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KURIER WILEŃSKI
wraz z Kurierem Wileńsko - Nowogródzkim

W ł o c h y  o d r z u c i ł y  n o t y  s o w i o c h ą

M O SK W  \ (Pa l). Agencja Tuss do 
no-i, iż w dniu 0 lim . ambasador Z. 
S. R. R. wc W łoszech wystosował z po 
lecenia swego rządu do min. spraw 
zagranicznych Ciii no notę p ro les lac jj 
na w której zwraca uwagę rządu 
włoskiego na fakt, i i  rząd Z S R R  roz 
porządzą niezaprzeczalnym i dowoda 
nu (ego. że włoskie oikręly dokonał \ 
aktó^ napaści na slnlki ZSR R . Po 
przedstaw ieniu łych  aktów  napaści 
r.cta sowiecka stwierdza, że są one 
'•[ rzoczno nie tylko z. zasadami ludz 
kości i podstawowym i zasadami pra 
w a m iędzynarodowego lecz także sla 
n w ią one wyraźne pogwałcenie pak 
tu. zawartego między Z S R R  a W ioch a  
mi w dniu 2 września 1033 s- Na p' 
stawie powsższcgo ambasada Z SR R  
składa rządowi włoskiemu w miicmu 
i z polecenia rządu sowieckiego ja.k 
najkatogorvczniejs/v protest. Rząd 
Z SR R  składa na rzad wioski całkow i 
tą odpowiedzialność za konsekwencje 
polityczne i m aterialne aktów napaś 
ci w łoskich okrętów na sial ki p łynące 
pod1 flagą Z SR R

,.\\ zakoiic/emu uola domaga :c 
uniem ożliw ienia podobnj-ch napaści 
na przyszłość i całkowitego odszlkodo 
wania za straty, wyrządzone Z SR R  
lub też m arenarzom  w vm icn ‘on\eh 
statków i ich rodzin. Ambasada so­
wiecka domaga się również p tz iA ład  
nego ukarania sprawców napaści.

Tutejsze kola polityczne uw.azajtj,, 
że śródziemnomorska konferencja nie 
będzie mogła cli w iłowo odbyć się sku 
tl.iem stanowiska Sow ietów , które w 
dniu w czoinjsz\ rn złożyły nolę żąda 
jącą od M 'ocli odszkodowania za dwa 
sowieckie siatk i zatopione na morzu 
Śródziem nym  oraz ukarania i ech 
rzy zdaniom M oskw y— winni są fryca 
za jść.

D la poldycznych kól rzym skich 
stanowisko sowieckie jest zupełnie ja 
sne. Polega ono na przeszkadzaniu 
za wszelką cenę realizacji jakiegokol 
a\:tk  układu międza m ocarstwam i za 
che dni n i1 cza też śródzicinnom oiski 
mi.

R Z Y M  (Pa l). Agencja^ RcuU ra  do 
rosi. że W łoch y  nie odmowią jak  się 
zdaje, pod wpływem  wczorajszej do  
ty sow ieckiej uczestniczenia w śród 
7 em nom orskicj konferencji. W łosk ie  
kola polityczne wychodzą z założe­
nia .żc nota !n została załatwiona 
przez kalcgoiwe/nc je j odrzucenie.

P A R Y Ż  (Pa l). Vgoncja 'huasa  do 
nosi: Francusk ie  koła d\płomatyc-zne 
nie ta iły  dziś rano uczucia głębokie 
go 'zdumienia, wywołanego przez wy 
słanie do Rzymu noty sowieckiej. W

że demar-
Rz y mu 

kołach tych podkreśla,.}, 
chc la została uczyniona, w tyr.n sii 
m o n  dniu, (kiedy l 'r ancja i W . Jn y  
lania rozesłały zaproszeni i na śród­
ziemnomorską konf-ciencję, k tórej cc
lem jest położenie ostatecznego kre
su ustawicznym napaściom p.a handlo 
wc statki na morzu Śródziem nym . 
F ia n e ja  nie została zupełnie uprze­
dzona o wysłaniu noty przez Sow iet\. 
R Z Y M  (Pat) „M essag d o " podkreśla żc 
m anewr sowiecki zmusza W ło ch y  do 
poddania rew iz ji swych p ierwotnych 
zamiarów udziału w konferencji .śród 
ziemnomorskiej i pisze: Jest nie do

pomy.' lenia, aby W ło ch y  mogły sta 
mjc lis  konferencji środziemnomor 
sklej jako oskarżone, a przecież (kon 
i< i encja ta bez udziału W ło ch  nie bę 
ozie m iała żadnego znaczenia".

L O N D Y N  (Pat). P ra  sa angielska 
wy raża poważne obawy, że akcia so 
wiecka storpeduje konferencję, nazy 
waną już w prasie „p iracką ", m ającą 
się odbyć w Nyon, Dzienniki angiel 
skie przyw iązując z}j y t w ielką wagę 
do w ym iany not pomiędzy M oskwą i 
Rzym em w tej sprawie, przewidują 
zerwanie stosunków- dyplom atycz­
ne ch sowiecko —  w łoskich i  nadają 
doniosłe znaczenie oczekiwanemu sno 
łkaniu M ussolinitgo z H itlerem , jako 
7. ^początkowaniu specjalnej akc ji an 
ty sowieckiej, k tó rą m ia łyby podjąć 
N iem cy i W ło ch y .

Oddziały marynarzy japońskich, stojące za barykadami z drutów kolczastych, na 
iednym z opanowanych przez Japończyków przedmieść Szanghaju.

Konferencja odbędzie się nawet gdyby 
nie wzięty w nlel udziału Włodiy l Niemcy

L O N D Y N  (Pa l). Agencja Reutera 
donosi: Rząd b rytyjsk i, nie zwracając 
m -ng ina s j lnację wytworzoną przez 
w sianie sow ieck iej noty do W łoch , 
zamierza zwołać śródziemnomorską 
konferencję, nawet gdyby w niej nie 
w /ięh udziału N iem cy i W tochy.

LO N D Y N  (Pa ł). Ja k  donosi Reu 
tez- według ostatnich danych W ło ch y  
i N iem cy będą reprezentowane na kon 
fe n n e ji .śródziemnomorskiej w Nyon, 
gdyż ani z Rzym u an i z Berlina nic 
nadeszły żadne wnioski o odroczenie 
konferencji.

w t a s k « - ! * ! i s i n 3 e £ k , i5
R Z Y M  (Pat). Rząd w łoski przepro 

wadza obecnie naradę z. rządem nic 
n reck im  na tema) odpowiedzi, jak ie j 
udzieli w spraw ie konferencji śród 
ziemnomorskie j. Ko ła pół urzędowe

przewidu ją, że stanowisko włoskie i 
niem ieckie będzie identyczne, odpo 
władające po lih ce , zw an f, osią Rzym 
—  Berlin .

Konferencja płk. Kora 
premierem Sławoj-Szadkowskim

W A R S Z A W A  (P hD. .S -ef Obozu Zje 
diioczenia Narodowego płk. lvoc od- 
w-iedził w ininisler.-dwie spraw wew 
rę lrznyoh prezesa rady n iin is lrów  i

m inistra spraw wewn. ger 
Skladkowskiego i odbył z 
s/ą konfei encję.

Sła woja 
nim dłuż
■ l

M in .  B e c k  w y j e c h a ł  d o  P a r y ż a
W A R S Z A W A  (Pat) W  dniu dzisicj 

szym w  godzinach popołudniowych 
m inister spraw zagr. Beck w yjechał 
do Paryża , skąd uda się następnie do 
Genewy celem wzięcia udziału w ra 
dzie i zgromadzeniu L ig i Narodów-.

M in istrow i Rockowi towarzyszą

Kongres w  Hory< ifeev-'riz@
NORYMBERGA, (Pat) Aktu otwarcia 

kongresu dokona! zastępca kanclerza vor. 
Hess, wspominając m. in. o 31 ołiarach 
zbrodniczego ataku na pancernik „Deut- 
schland". Następnie po krótkim przemó- 
w:eniu Sfreichera zabrat glos Wagner 
„Gauleifer" Bawarii, Odczytuje on dorocz 
ną deklarację kanclerza Hitlera do narodu 
niemieckiego. Ma ona charakter wyraźnie 
antykomunistyczny jak w latach poprzed 
nich.

Z dużym naciskiem wskazuje kanclerz 
w swej proklamacji na konieczność prze 
prowadzenia planu 4 lefniego i zapowia 
da bezwzględne /ego wykonanie. W  tym

ustępie deklaracja zawiera wyraźne alu­
zje do wielkiego pizemysłu żelaznegc 1 
stalowego, k‘ćre rzad zmuszony będzie 
przejąć na własne zawiadywanie, jeżeli 
samoislnie nie potrafią one zapewnić wy
konanie zadań plar 4'lefniego

poruszonymDalszym ważny™ poruszonym punk­
tem było domagar>ie się zwrotu koloni], 
jako obsza-ów koniecznych dta wyżywia
tfna ludności n ie m ie c k ie j.

Dziedzinę poiiiyki zagranicznej streś­
cił kanclerz w trzech zdaniach: 

t j  traktat wersalik nie tyje,
* 2) Niemcy są w0,ne.

3] gwarantem wo’noścl niemieckie]

|esr własna armia. Jeżeli narodowy soeja 
llzm zrealizowałby tylko te trzy punkty, 
mogłyby one stanowić złotą kartę w hi­
storii Niemiec.

W  Jc°ńcu deklaracja wskazuje na 
„ścisłą przyjaźń", wążacą N.emcy na,odo 
wo-socjaiistyczne z faszystowskimi W ło ­
chami. P-zyjaźń fa ,esł elementem, za­
bezpieczającym Europę przed bulszewiz 
wem

Deklaracja wskazuje również na Dodo 
bny związek przyjaźni, w,azaty N emcy z 
Japonia,

m  rektor gabinetu m inislra M ichał Lu  
laeński oraz sekretarz osobisty Pa “ et 
Siarzeuski.

Odjeżdżającego ministra Recka ze 
gnali na dworcu charge dn ffa ircs  
.francuski, m inister pclnom ocm  Rrcs 
S;V oraz wyżsi urzędnicy M SZ.

S j » l w x  p r » r : i » k o  
prezydent. Arg*ntyny

BUENOS AIRES, (Pat). Emerytowany 
porucznik Raoul Benvides, bral b. sekra 
tarza prezydenta reDubliki i niejaki Pedro 
Doj-ego zoslali wczoraj aresztowani r oc* 
zarzutem przygotowywana spisku na ży 
cie prezydenta państwa i członków rza 
du.

Ks. Windsiru w Kuaapesicfs
WIEDEŃ, (Pat). Dziś przybył da 

Wiednia ks. Windsor z małżonką w dro­
dze do Budapesztu, dokąd odjechał po
c iąg iem  w ieczornym . v »,

Naróa niemiecki Jest pierworrcłnle... 
szlachetny"

AKred Rosenberg zaatakował „sece- 
sjonistow", którzy chcą „pouczać" N. S. 
D. A. P., zaoow adajac, że partia nie bę­
dzie nic od nich zapożyczać. Mówca przy 
pomniał główne latożenia teorii rasistow 
skiej, przec>wstaw;ając je btędnej, jego

zdaniem, doktrynie równości wszystkich 
ras oraz Dojęciu grzechu pie-worodnegc-. 
„Naród niemiecki" —  mówił Rosenberg 
— „Nie iesł pierwproanie grzeszny (erbsu 
endig). lecz pierworodnie szlachetny (erb 
adlig)". .. t

S ze f S ita k u  GL FJnlapdii
w drodze do Warszawy

Możliwość zerwań<a stosunków dyplomatycznych
między Włochami i ZSSR

Konferencja Śródziemnomorska 
pod znakiem zapytania

Z wojny chińsko-JaporisKieJ

oraz attache wojskowego R P. pułk. dypL
Łosia. Generała Oesche żegi.af w porcie

Warszawy szef sztabu głównego generał ’ poset R. P. Sokolnicki z członkami pose|
Oesch w towarzystw’e majora Nordgrena stwa

HELSINKI, (Pat). We wtorek o godzi 
me 10 wyjecha* statk.em przez Tallin do

W Gijon anarchiści zastrzelili naczelnika
policji

SANI ANDER, (Pal], W  okolicach Gijon 
w wielu miejscowościach, niezajętych je 
sicze przez powstańców, wybuchły krwr 
we starcia między ana-chistami a policją. 
W  miejscowości łnilesio anarchiści zaslrze 
1111 z zasadzki naczelnika miejscowej poli 
c)i. W  Oijon oddziały policyjne wycofały

Ję  w góry i odmawiają powrołu dr* rnfSr 
sła. W  góry uciekło również klik- bałalki 
nów wojska. W  mieście odbywają się *? 
brania ludności, na kłórych wysuwane Jerf 
żądanie poddania miasta wojskom gen. 
Franco. v - '■•y 'y

®rupa ai tylerzystów japońskich wiezie na drezynie armatę połową podczas działań wojennych w Chmauh Północnych.
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Anglia i Ameryka
grdo' ?s sćt Zo blokować Japonio

gdyby flota japońska szkodziła marynat ce handlowej tyrh państw
W /SZYN GTO N, (Pai). Rozmowy an 

g e'skr amerykańskie iafc aonosl agencja 
Havasa, przek.oczyły ramy zwyałego żą­
dania wystosowanego do Japonii I Chin 
w sprawie ewakuacji Szanghaju I wcho­
dzą obecnie w okres współpracy obu na 
rcdów w wypadku, gdybv Japonia nie 
potroiła żeglugę ban d to w ą amerykańską i 
brytyjską. Prowadzone rozmowy mają cha 
rakter *e Sie oficjalny. Jak słychać, ze stro 
ny Sranów Zjednoczonych wyszło żąda 
rie, aby Anglia wysłała conajmniej 6 
pancerników z morza Śródziemnego na 
Daleki Wschód, Sfrona angielska waha

się. uważając, że mr na morzu Sródziem 
nym bardziej palące sprawy. W ładze ma 
rynarki amerykańskiej wskńzują, ze Inte­
resy brytyjskie na morzu Śródziemnym 
będą lepiej chronione przez jednostki bar 
dziej szybkie niż pancerniki. Natomiast 
wysłanie pancerników na Daleki Wschód 
wzmocni wybitnie prestiż W . Brytanii I 
stanowić będzie powame ostrzeżenie dla 
napastników. Reprezentanci Anglie I Sta 
nów Zjednoczonych pizeduskulować mieli 
również zasadnicze projekty blokady Ja 
ponli w wypadku, gdyby działalność ja­
pońskiej floty była szkodliwa dl.* intere

sów marynarki handlowe] Stanów Zjedno 
czonych ‘ W . Brytanii, a zwłaszcza gdyby 
Japonia zatrzymywała statki obu tych 
państw na pełnym morzu. W łaoze mor 
skie podkreślają, źe blokada Japonii bę 
dzie łatwa do przeprowadzenia, gdyż 
statki idące do Japonii muszą przechodzić 
przez dwie wielkie bazy morskie w Slnga 
poore I w Panama. Przedstawiciele floty 
angielskej I amerykańskiej mieK stwier­
dzić, że blokada osiągnie pełny *w6j sku 
tek w ciągu 4 miesięcy, łamiąc siły gospo 
darcze Japonii. Blokada mogłaby być za 
stosowana na zasadzie ait. 16 paktu Ligi 
Narodów. Należy podkreślić —  kończy 
igencja Havrsa— źe wymiana zdań na po 
wyższe tematy w niczym jeszcze nie za­
angażowała Stanów Zjednoczonych I że 
szerokie rzesze społeczeństwa ametykańs 
kiego są wyraźnie przeciwne angażowa­
niu się w konfiikt na Dalekim Wschodzie.

W .  i .  S Z U H A N f C Y
M tk le * v ic z a  1 T e ie to n  12— za

przyjmuje wszelkie rcDoly w zak-es Krawiectwa wcnodiące, z własnych I powie- 
rzonycn materiałów. Ceny umiarkowane.

^ ■ ^ T̂ ^riir^ M|||rr.T r r r  li. i m m iM

Japończycy ponieśli kleske
j & o c f  f

Chińczycy odpierają ataki
SZANGHAJ, (Pat). Z kót japońskich 

Wormuja, że wojska japońskie napofka 
ły na bardzo silny opór na odcinku Jang 
Gen. Terauczi były minister wojny, obej 
muje dowództwo japońskich sił zbroj­
nych w ootudnlowych Chinach.

SZANGHAJ, (Pat). Agencja chińska 
Central News donosi, że chir.sk c samoloty 
myśliwskie odparły dziś rano afak 5 bom 
bc-wców japońskich, które pod osłoną 4 
samolotów myśliwskich -amierzaty zbom 
bardować miejscowość Kuang Teh na gra 
nicy prowincji Ang Noei i Kiang S r. Dwa 
bombowce iapońskie zoslały stracone.

Ewakuacia obywateli amery­
kańskich z Szanghaju

SZANGHAJ, (Pat). Deklaracja prezy- 
der.ta Roosevelta o konieczności ewakua 
cji obywateli amerykańskich z Szanghaju 
I słw.erdzająca że S' Ziedn. n.e mogą 
wziąć odpowiedzialności za ca'ość m:e- 
nia obywateli, w yw ołać wśród tutejszej 
kolonu amerykańskiej wielkie wraien;e. 
Adnrraf Jarnel zarządził ewakuację rodzin 
oficerów i marynarzy amerykańskich z 
Ch.n. Wobec ataków samolo'ów jaooń- 
skich, ambasada Sf. jedrr. zdecydowa'a 
zamknąć konsulaty w Amov, Pu czau i in 
nych miejscowościach południowych 
Chin oraz wezwała obywateli St. Zjsdn. 
do natychmiastowej ewakaa.ji.

t a 5? i m  i  r h ^ l e r a
SZANGHAJ, (Pat). \V dmu dzisiejszym 

powróciło do Szanghaju kilkaset angiets 
kich kobiet z dziećmi, ewakuowanych 
poprzednio do Hong Kongu. Uchodźcy 
ti oświadczyli, iż wolą żyć w Szanghaju 
pod gradem pocisków artyleryjskich, niż 
przebywać w Hong Kongu, gdzie szaleją 
tajlun, choleia i d/zenteria. Kobie'/ pr.y 
były do mia.fa o zmroku podczas gwalto 
wnego bombardowania ar*ylerii japońs­
kie;

P E K IN  (Pat). Gwałtowne walki lo 
ezą się w odległości ok. 50 km na za 
chód oct Pekinu przy współudziale 
ciężkiej artylerii i lotnictwa. Japończy 
ey atakują dywieje cbińskie, które u 
mieściły się na grzJłielach górskich. 
Ja k  słychać, Chińczycy z powodze­
niem kontratakowali, odpierając nic 
przyjaciela i zadając mu ciężkie stra 
ty. Japończycy przyznają, iż straty J 
ich są znaczne. l)o  Pekinu przywiczio 
»o koleją wiciu rannych. Front w i

C hinach północnych ciągnie się obce 
nic na przestrzeni p.Teszlo 350 km. 
od Maczany na południe od Tiei. Tsł 
rai do Yang Kao na północo-wschód 
od Szan Si.

SZA N G H A J (Pat). Agencja Central 
News donosi, żc eskadra samolotów 
chińskich bombardowała wczoraj wo 
jćnne okręty japońskie. K iika  okrę­
tów zostało uszkodzonych. Na dwóch 
torpedowcach wybuchł pożar.

Rząd chiński irzenosi stolicą 
z Nankind

T U K  10 (Pat). Z Nankm u dono 
szą, żc ludność chińska opuszcza ma 
sowo miasto pod w p ływ em  częstych 
a lift. ów lotińkuw  japaiusiidlt, b iura 
placówek dyp lom atycznych funkcjo  
nują jeszcze, lecz ambasadorów ie ż po 
słowie zamierza ją wkrótce opuścić

miasto. udając się do Szanghaju.
Rząd ch ińsk i nosi się z zamiarem 

przeniesienia z N ankinu stolicy, na 
wet w  wypadku, gdyby ch ińsk ie koła 
wejskow e uw ażały za możliwe bronie 
nie miasta jeszcze w  ciągu 6-chi tnie 
sięcy.

Japonia nie bęi'zie organizowała 
Olimpiady w 1940 roku

FARYŻ, (pal). Korespondent tokijski ł& z organizacji Igrzysk Ol.mpijskich w 
znanego francusKiegc dziennika „UAuło I Tokio w 1940 r. 
donosi, ie  Japonia ołicjatnie zrezygiowa ‘

Aresztowanie prezesa Gruszki
Grupa „Racławicka" domaga się rozwiązania S5r. Ludowego

Prokurator przy sądzie okręgowym w 
Przemyślu, p. Tymiński, wyda1 nakaz are 
sziowania prezesa zarządu okręgowego 
Str. Ludowego na Małopolską b. posła 
Brunona Gruszkę. P Gruszka, zav laoo- 
mony o nakazie aresztowania, zgłosił się 
w poniedziałek sam do urzędu prokurator 
sklego w Przemyślu, skąd zosfal odpro 
wadzony do aresz-tu.

W  Krakowie, na polecenie pro kura! o

Strażnicy zastrzeMii utiekającycń 
generałów — ,

Justo Umsna i tfiyusfa Zapalę
BUENOS AIRES, (Pał). Donoszą z Gua 

temal- ze generałowie Justo Unana i 
Miguel 2apata którym swego czasu udzie 
lono w Guatemall prawa azylu, chcieli 
uciec z powrotem do Hondurasu pocią­
giem towarowym, przewożącym ładunek

bananów. Aresztowani I p zewiezieni do 
Guatemsil pod strażą, usiłowali uciec po 
nownic. Strzegący generałów strażnicy 
oddali do nich kilka strzałów, kładąc ich 
trupem na miejscu.

Tragiczny wypadek w Tatrach
Smisrć ang elskiej taterniczki r Zakopanem

W  Tatrach nad Mo-skim Oiotm zda 
rzył s!ę śrreeHelny wypadek, któremu u'e 
g*a znana taterniczka angiebka, p. Ruih 
Hałle, sekretarka alpejsko-angielskiego 
klubu pań

Szczegóły wypadku są następujące: 
G ijp a  łaferników, w osobach Wito'da Pa 
ryskiego, Zdzisława Dąbrowskiego o‘az 
p. Rufh Halle wchodziła na szczyf Czu 
bryna nad Morskim Okiem. Gdy wyciecz 
ka przechodziła blisko wysokiego szczytu, 
w pewnej chwili p, Ruth poślizgnęła się,

spadła z wysokości okedo 80 metrów i 
zabiła s>ę. Obaj towarzysze ruszyli natych 
miast w dół na miejsce wypadku, jednak 
p. Ruth Halle już nie żyła.

P. Ruth Halle byta zapadną taternicz 
ką i pFzyieźdżała cc-ocznie w Tatry, gdzie 
rebiła w'ełe wycieczek wysokogórskich. 
Tatrzańskie ochotnicze pogo’owie ratun 
kowe wysfafo natychmiast ekspedycję, ce 
lem przeniesienia zwłok do schroniska 
przy Morskim Oku.

ra di a Szyputy, zdjęto pieczęcie z lokali 
Str. Ludowego, redakcji ,,pias'a" i „Milo 
dzieży Ludowej". To zarządzenie w zwią-z 
ku z przemówieniem gen, Galicy, kióry 
potępiając przewódcow Str. Ludowego 
wyciągał rękę do zgody z „dolami" lu­
dowcowymi. zrozumiane zostało jako od 
prężenie sytuacji na terenie zactiodn:ej 
AAafopoiski.

Z drugiej strony zwraca uwaąę dzia­
łalność niektórych posłow i senatorów, na 
leżących dc t. zw. grupy ludowej, czyli 
„Racławickiej". Grupa ta domaga się roz 
wiązania Str. Ludowego

FLEIrCKER0WA PRZED SĄDEM

WSZYSTKO CO Ci BĘCZIE 
POTRZEBNE:

Mundurki i palta we wszystk. wielk. 
fartuszki a'pagowe . . .  od zł. 2.— 
fartuszki satynowe 375
wełny mundurkowe mtr. „  ,  *.20
szewiot półwełnlany mtr. „ .  2.20
alDaqa szer. 140 cm. nTtr. . , 4.90
popelina biała na bluzki mtr „ .  1.60
berety granatowe , . . . , « 0.95
chusteczki białe z mereżką

6 s z t ....................... ... . 1.20
pantofle gimnastyczne . . . .  1.30 
SDOdenk; ęlmnastyczne . . „ ,,1.35
koszulki gimnastyczne . . . , 1.20
teczki brerentowe . . . , „ 2.25
teczki skórzane.................... ..... 5. -
tornlsby brezentowe . . . „ ,1 .50
plórnlkf zakopiańskie . . . .  1.10 
zeszyły, ołówki, plora I wszystnie 

przybory szkolne
Łóżka, pościel i. bieliznę pościelową 
dla młodzieży szkolnej w dużym wy­

borze posiadają ,

. $ , 
m
" l i

Oicier Św. osobiście zelnteies^waf sią 
koronach w Swarzewie

W ARSZA W A, (Pat). Biskup morski ks. 
dr. Okoriewskf, ordynariusz diecezji ehel 
mińskidj, powiadomił komitet wykonaw­
czy uroczystości koronacji cudownej sta 
luy Królowej Polskiego Morza w Swarze 
wio, że ofrzymał dekret z Watykanu, po 
lecający mu dokonać koronacji cudownej 
łigury w imieniu Ojca św. Ks. bissup 
Okoniewski zarazem zatnia owany został 
na czas uroczystości delegatem papie­
skim. Wiadomość o nominacji delegata

papieskrego-.i koronacji największej świę 
fości Kaszub w imieniu Ojca św. wywoła 
ta ogromne wrażenie n-a całym wybrzeżu 
i Kaszubach. Zainteresowanie się Ojca św. 
osobiście koronacja na Kaszubach stanowi 
Jeden więcej dowod gorącej życzliwości 
dlia Polski, okazywanej przez Głowę koś 
ciota katolickiego.

Jak wiadomo, koronacja odbędzie się 
w dniu 8 bm.

Siostra cara Mikołaja II 
w  Wiedniu

WIEDEŃ. (Pat), Przybyła do Wiednia 
wraz ze swym otoczeniem siostra ostat­
niego cara Wielka Księżna Maria. 2an,ie '

■ m S B S B D i

szkała ona w hoielu Brislol i zatrzyma się 
w Wiedniu kilka dni, po czym wyjedzie 
oo Budapesztu.

Dtpesis mir. Akela 
d «  m « n .  R e c k a

W A R S Z A W A  (Pat). M in F r .  Akcł 
p i zesłał pod adresem m inistra I  Be 
rk a  telegram:

W cnwfli, gdy opuszczam gościnną 
ziemię Polsld, śpieszę wyrazić zarówno w 
moim. jak I w mojej żony 'mieniu najżyw 
sze podziękowanie za pełne serdeczno! 
cl przyjęcie, jakie spotkało nas ze sfiony 
Waszej Ekscelencji oraz ze strony pani 
Beckowej oodczas naszego izarują«.eqo 
pobytu, z którego zachowamy niezatarte 
wspomnienia

W  odpowiedzi na tę depeszę m in i 
ster spr zagr. J .  Rock przesłał pod ad 
resem m ipistra F r  Akela telegram 
tie ie i następującej:

Dziękując za uprzejma wyrazy, które 
Wasza Skscelceja zechciała mi nadesłać 
z granicy pslskiej, pragnę zapewnić Go, 
że zarówno żona moja, jak i ja zawsze 
pamiętać będziemy wizytę Waszej Eksce 
lenejf i pani Aitel, ie  niezatarte wrażenie, 
Jakie pozesiawtł leń pobyt w Polsce, pc 
zostanie dla nas Jednym z najcenniejszych 
wspomnień.

KRAKÓW, (Pat). Rozprawa dzisiejsza 
przeciwno Hinózle Fleischerowej i tow. 
rozpoczęła się o godz. 9 rano. Jako oslat 
nl przemawiał obrońca oskarżonego adw. 
Schneida. ad w. Landau ze LwoWa. Na 
lewie oskarżonych znajdują się tylko osk. 
Fleischerowa i osk. Schneid. Inni nieobec 
ni z pawodu świąl żydowskich

Po przemówieniu adw. Landaua wy 
głosił replikę prok. Żeleński.

Zwracając się do sądu powiedział m. 
in.: W  wyniku przewodu sądowego w 
następstwie przemówień pp- obrońców, 
wy, Panowie sędziowie, sprawę tę musicie 
rozstrzygnąć, wykażecie niezawodnie, ie  
w takiej sytuacji prawo nie jest beibron 
ne, nie pozwolicie, by cynizm odniósł 
Ir/umf swoją bezkarnością. A guy chodzi 
a Icarr zważcie że nairr.ormelsze nawet

poiępienie ParyIew>czoweJ nie ograniczy 
winy oskarżonych Oni bowiem z je] dzia 
łalnoici skrzętnie chcieli korzystać. Oni 
złączyli się z nią w działaniu przestępstwa 
przez wiele lat.

Osądźrie ich, Panowie nie tylko na 
miarę ich zepsutej świadomości, ale I na 
miarę szkody, którą wyrządzili. Prosiłem i 
proszę o wyrok wspaniały w swej surowoś 
ci, albowiem będzie on wspaniały przez 
prawJę moralna, którą orzeknie całemu 
społeczeństwu na dziś I na zawsze. ( 

Następnie aow. Landau imieniem la 
wy obrończe) prosił trybuna* o odrocze­
nie rozprawy do jutra, celem umożliwienia 
obronie przygotowania się do odpowie 
dzl na replikę prokuratora

Przewodniczący rozprawę odroczył 
do dnia jutrzejszego, do godz. 9 ranc

ftin. Zyrsdram- KoStiał- 
kewski 

u Pa^a Prezydenta
W A R S Z A W  A (Pat). Tan Prezydent 

P  P  p rzyją ł dziś po południu p. ml 
n islra Opieki Spnłeeznej Mariana

ndram Ko»cialkow skiego.

usiedzenia Rady
W A R S Z A W A  (Pat) W  godzinach 

popołudniowych odbyło się pod prze 
wodniclwem  p. prem iera generała S ła  
woja Sikładkowskiego posiedzenie ra 
dy m inistrów , na którym  om ówiono 
ogólne zasady planu prac leg islacyj­
nych rządni w związku z nadchodzą 
ca sesją zwyczajną izb ustawodaw­
czych oraz załatw iono sprawy lrieżą 
ce.

0?ni£
2ł żjłl ł«sty uwierzy- 

teinisiare
W a RSZAW A, (Pat). Dnia 7 września 

1937 r. o godzinie 12,30 pan Peter C 
Schou, poseł nadzwyczajny i miioster pet 
nomocny Danii w Warszawie, ztożyl Panu 
Prezydentowi RzeczyoosDolitej swe listy 
uwierzyte^iające na uroczystej audiencji 
na zan,ku Królewskim

F: ied litewski
kopule wilię i park 

hr. Tyszkiewicza
R Y G A  (Pa l). Z Kow na donoszą, że 

rząd litew ski kapuje w illę  i park -hr. 
1 yszkiew icza w  Połądzc na rezyden 
cję letnia prezydcn lr republiki. C.ena 
kupna wynosi 1.700.000 litów.

Woltiumaras 
presi o łiskę

Z Kowna donoszą, że w związku ze 
świętem narodowym Litwy w dn. B wrztś 
nla. b. dyktator Woldemaras złożył prez. 
Smełcnie podanie o ułaskawienie. W clde 
ma1 ss skazany za zamach stanu na 13 
tal ciężkiego więzienia, składa bezskufetz 
nie, przy każdej okazji, fsodenle o zwoi
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Echa zapowiedzi
zmiany ordyna ji wyborcze]

Zadowolenie wśród

Ja k  już donosiliśm y na zjeżd/ie 
O Z. N. w K iU kow ie  gen. Galica po- 
w icd/ia ł między innym i:

Budujemy Polskę ludową, demo 
krafyczną, daleką od tofalizmow, opar 
,ą o pańsiwowy instynkt i o dobrą wo­
lę aobrych Polaków, dąiyć też będzie 
my do zmiany ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Senatu".

llówniez na z jezd/ic Federac ji Po l 
sliich Z wiązi ńw Obrońców O jczyzny 
w Lodzi, delegat . Z. X., mec. ł!it»- 
w iński oświadczył:

,0. Z. N. wystąpi z projektem zmia 
ny ordynacji wyborczej. Na gruncie 
ustrojowym dokonano pewnej przesa­
dy. Zanadto pognębiono pertamenta- 
tyzm. O doz Zjednoczenia Narodowe 
go uważa, żc ustrój Państwa Polskie 
go jesl lak silny i mocny, że pozwala 
na wzmocnienie autorytetu i praw par 
lamentu, w tym przeświadczeniu O. Z. 
N. przyg. towuje projekt nowej ordy 
nacji wyborczej, idącej w kierunku 
rozszerzenia zasad parlamentaryzmu".
Zapowiedź dążeń (), Z. X. do 

zmiany o rden a iji wyborczej i wyraź 
ne odcięcie .się od lolaliz.inu —  w y ­
w ołały w prasie moc komenaarzy.

..Głos Vi urszawski“  Liara się svn- 
telyzować:

Oświadczenia te są dużą sensacją 
polityczną. Świadczą one, ie :

1j obóz legionowy zrozumiał błąd 
płk, Sławna, polegający na narzucaniu 
wyborcom kandydatów na posłów 
przez staro*! jw  I admlmsirację;

2J wyrzekł sle dążeń do ustroju to- 
tałtiłycznego, na podobieństwo Nre 
miec, Sowietów oraz Włoch;

3] oświadczył się za „demokracją 
kierowaną", opartą „o  państwowy In­
stynkt I o aobrą wolę dobrych Pola­
ków";

aj z'Ozumiał konieczność „wzmóc 
niania autorytetu i praw parlamentu" 
p rie i rozszerzenie praw wyborczych 
społeczeństwa
I dniej:

Jak ozonowa ordynacja wyborcza 
będzie wyglądać! Kiedy O. Z. N wnle 
sle projek* nowej ordynacji wyborczej 
do Sejmu! Czy już na jesieni! Kiedy 
nastąpią nowe wybory do Sejmu!

Dopiero odpowiedź na le pytania 
pozwoli nam zorientować się, do cze­
go O. Z. N. zmierza. Wszak stara ło 
piawda, ie  często słowa I obiecanki 
mljŁ,^ się i  czynami. Na czyny więc 
jęd  >e cze* ac społeczeństwo ze stro­
ny O. Z. N. —  słowa go nie zado- 
wotnią.

narodowców i socjalistów. —  „A. B. C.“  określa termin w>borów. —  
„Robotnik" powołuje się na.. Paderewskiego

s‘wa. Pod tym względe i ostatnie wy­
nurzenia przedstawicieli O Z. N. idą 
po linii żądań organizatorów strajki

_ , . . . . .  . . .  wiejskiego i zostały poprzedzone zaPcdobno w planach ^równików  po, iedliaml klerow(, lków Ł J e
Ozonu leiy przeprowadzenie przed

M U Z Y K IR jty towany 
} Tt-CIEL 

udziela lekcy) gry na fortepianie
— Ceny przyrtępne - 

ul, Jagiellońska 8 m. 22, g. 4—6 dp.

,.A. I». (h£y usiłuje przewidywać, 
podając nawet lenn iu  ewcnlualnyeh 
v, borów:

nowymi wyborami sejmowymi wybo­
rów samorządowych. Mianoby opraco 
wać nowy projekt ordynacji wyborczej 
do Sejmu, polem przyszłaby kolej na 
wybory sejmowe. W  *en sposób chro­
nologia wydarzeń wyglądałaby tak, że 
w ciągu zimy i wiosny przyszłego ro­
ku nastapdyby wybory samorządowe, 
na jesieni opraeowanoby nową ordy­
nację, lak że wybory sejmowe mogły­
by nastąpić nie wcześniej, niż na wio­
snę 1939 roku.

Zwracają le i uwagę że 9en- 
ca nawoływał do zgody i nie zapo­
wiadał represji po zajścia«.h. Dolyc 
czas nie wysyłano nikogo do Berezy 
Obecnie pacyfikacja ma być przepro­
wadzona w sposób powściągliwy.

.A W s z a w s k i Dziennik Naiodo- 
łvy1,< chce widzieć w oświadczani^ch 
p i/cd d iiw ic ie li O. 2. N realizowanie 
do pewnego stopnia żadan organizn- 
Icrów  •strajku chłopskiego:

Jeśli odświadczenia Ie mają mieć 
jakiś walor polityczny, muizą ozna­
czać zamiar kół oficjalnych przepro­
wadzenia nowych wyborów i oparcia 
rządu na współpracy z większością rze 
czywlstych przedstawicieli spoleczeń-

wicy legionowej", oświadczającej się 
za koniecznością ąmlany ordynacji I 
rozpisaniem nowych wyborów.

Robotn ik1 pisze, żc i on., leż:
Niechże weźmie łaskawie pod uwa 

gę p. sen. Galica.

Zmiana ordynacji wyborczej i no­
wa swobodne wybory, to nie jesl dzl 
siaj wcale kwestia „własnych celów po 
litycznych' przywódców Str. Ludowe­
go. dski ruch socjalistyczny stawia 
sprawę tak samo. Tak samo ją stawia i 
ruch pracowniczy, j t&k samo ją sta­
wiają miliony ludzi w Polsce, ludzi, my 
ślących nawet inaczej, zupełnie ina­
czej, niż my. Wystarczy jedno nazwi­
sko:

Ignacy Padarewskl.
Nieprawdaż)
P. »en. Galica pojmuje 7 pewnością; 

gospodarze, prawdziwi gospodarze 
Polski zgłaszają się po swoje prawo.

Taki jesl bieg dziejów. Tak bywało 
zk n ie  i wszędzie w foku historii. W 
Poisce nie mogło być Inaczej. Kon­
cepcje „elitarne"  zbankrutowały. Zban 
krulować musiały, W  interesie Państwa 
leży, by wyciągnięto stąd najrychlej 
wnioski rozumne.

W ileńska w y s ie w a  radrowa
and hasłem „Radio dla miast i wsi“
W dniu 15 września oiwarta zostanie w 

Wilnie wystawa radiowa pod haslerr. „R a ­
dio dla miasta i wsi". Wystawa ta, w 
której udziat biorą wszystkie więlcsze fir­
my radiotechniczne oraz Polskie Radio, 
będzie miaia duże znaczenie dla akcji 
radiofonizacji Kresów Wschodnich. W y ­
stawa otwarta zostanie w Kasynie Óf.cer 
skim W  czasie wystawy zo ganizowcnych 
będzie kilka pociągow popularnych, kfó 
re pozwolą na zwiedzenie wystawy oso­
bom z całego tereąu pólnocno wschod 
nich Kresów Polski.

Polskie Radio urządza na tererie wy­
stawy dwa sludia, nadawany będzie spec 
ialny program z udziałem pub iczności. 
Poza tym Polskie Radio uruchamia na 
wystawię „Poradnię techniczną" dostęp­
ną dla wszystkich radioamatorów. Porad 
nia będzie badata lampy, aparaty, przyrzą

dy pomiarowe, udzielając odpowiednich 
wskazówek. Na terenie wystawy funkcjo­
nować będzie urząd pocztowo telefonicz 
ny, g jzie będzie można zgłaszać abona 
ment radiowy.

Specjalny dział na . wystawie zajmie 
krótkofalarstwo. W  dt lale tym wystąpią 
amatorzy ze swoimi odbiornikami i nadaj 
n;kami.

Wvs!awa będzie miała niewątpliwie 
wielkie powodzenie, jak i inne tego ro­
dzaju wystawy, które gromadziły rekor­
dową liczbę zwiedzających. Specjalnie at­
rakcyjne jest zawsze na wystawach rad.o 
wych studio Polskiego Radia, dzięki cze­
mu zwiedzający mogą uczestniczyć w na 
dawatiiu p-ogramu radiowego i zaznajo­
mić się ze szczegółami technicznymi na­
dawania audycyj radiowych.

Ule! kolejowe
Ministarstwo Koiminiuacji przyznało ul­

gą przejazdową dla uczestników wycieczek 
zbiorowych udających się na wystawę radio 
wit ,L id io  dla miasta i wsi“ —  mającą się 
otllwć w Wilnie w dniach od 15 września do 
1 października rl>.

Ulgi stosuje się w klasie 2 i 3 pociągów 
osol>owvch przy odległości conaj-niniej 50 
It i lf inclrow.

Przy przejeździć grup zlozonycli z conaj 
mriej 15 osóli stosowana będzie ulga ze zniż 
ką 53, proc. (lali. fi),-przy przejeździć zaś 
g:npy ponad 00 osób, zniżka wyniesie 50 
proc. (lab. 7).

Na każdych 5 osub plącących przewozi 
się jedną osobę bezpłatnie w charaklerze 
przewodnika jednak nie więcej niż 3 osoby.

Ulgi przejazdowe stasowane będą w cza­
sie od 11 września do 2 października.

Celem wydania odnośnych zaświadczeń

G o g o l o w i e  ź n / i « n e  iw / i l e i w c z e c ł t
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W  Prusach Wschodnich, gdzie w wielu mieiscowościach brak robotników rolnych, przychodzą z pomocą zorganizowana 
przez pańsKvową sluzbę pracy zmotoryzowane tak. zw. pogotowia żniwne, króre kolejno obsługują poszczególne gospo­

darstwa w różnych okolicach, Na zdjęciu—  robotnicy P°9otowia wracają po pracy c!o obozu na kolację.

Wilno we wrześniu 1915 r.
(Kartki z pamiętnika z przed 22 lat)

Minęła w tych dniach pamiąina rocz­
nica opuszczenia Wilna na zawsze przez 
SvojsIćC carskiej liosji. Od czasu wojen 
Napoleońskich, a więc po 102 latach pra 
-wie niczamąeoncgo panowania po raz 
pierwszy Wilno opuścili Moskale. Potni 
mo grozs wojennej Polacy chłonęli chci­
wymi oczami wszystkie szczegóły owych 
dni radosnych, bo budzących pierwszy 
pr7cbtys! nadziei na rychle odzyskanie 
niepodlcgtosri.

Wydarzenia opisane w niepublikt wa 
nveh dotąd pamiętnikach lir. Wincen 
tego Łubieńskiego które przytaczamy we 
fragmentach, są doskonałą ilustracją o 
wych czasów, wydobywają na światło 
dzienne fakty może już nawcl zapom 
niane. oraz dają próbkę poglądów na te 
faktv ówczesnych wilnian. (Keil.)

AMInu, 2 wnccśniii 191.Ź r.
Miasto W iln o  gwałtów nip i gorą- 

czltowo ewakuuje się: poczta, kazna- 
r/rj>|wo, s/lalt wojskowy, sądy wy 
j« żt:: t.ją. ]>o mieście kursuje folo- 
g iid i*  zdjęta w chw ili, gdy z pomni- 
kr. senatora Mura w iewa zdejmuj:) po 
stać jego kolosalna, spiżową hy ją z 
W ih i i  wywieźć. Posiać ta kolosal- 
aych rozm iarów, M i.raw iewa Wiesza 
la la . uczepiona za szvję po* roznini 
jar s4vy zi iem na szubienicy zawisła 
oikcdo [ttedi sialu na sjieejatnej sztr 
l»’ i nicv I lói ą m usian > /.aslosować t

cPa zdjęcia z wysokości, robi -wraże­
nie w isielca. Ten moment u ją ł foto­
graf dla odbicia i uw iecznienia po­
tomności. Trzeba odczuć psychikę 
mieszkańców W iln a , Jjy  zrozumieć 
zadowoUcmc, z jak im  incydent len był 
i ust do ust opow iadany, szeptem z 
obawy powrotu ciem iężycicli.

M ilno, 3 września.
W czora j na ulieac-li W iln a  -wywie­

szono p lakaty  o przemarszu i ew a ­
kuacji przez W iln o  wojsk rosyjskich, 
którem u zgodftin. z p lanem  obrony 
miasta, przewidzianym  przez Szlab 
G łów ny obmyślano wygodniejsze po­
zycje W  p lakatach łych dołączono 
rozporządzenie wzbraniające przesz 
kadzania mnrszo.m, o usuwanie fu r ­
manek i powozów z ulic i p laców: o 
zabronienie s lawania po ulicach, pla 
cacli i zgromadzania się. Dziś dow ia­
duję się, żc Ikaznaczejstwo w zupeł­
ności jeszcze nic wyjechało z W iln a , 
że dziś jeszcze* w wpłacają zaległości 
rc k w izycy jm  eh L e iłów

W iln o . 4 września.
Gdy po otrzym aniu rozkazu car 

skiego zdecydowano się b\ W  i Ina 
f/ifc-cj nie brona , pospiech opuszczę 
nia m iasta i przemarsze arly lerii i po 
zoMalych jeszcze wojsk podwoiły -sic j 
w-zystkiu., u licam i m iasla. G łówne j 
jid u ak  siły a rty lerii, p icch.dy i h.bo- |

rćw  k ierow ały  s;q u licam i Suworow 
ską koło Św. Atuty, bernardynów , w 
slionę Ktcny . X,icład, po-.śpiech, chaos, 
rt:epokój brak komendy, nieobec­
ność oficerów, chara Moryzowaty len 
pochód nocnv, rozlany- ruchom ą la ­
winą po wszystkich h licacli, płacach, 
zaułkach miejskich. Z okien mieszka 
nia mojego (domu 'eijkowskich. róg 
u licy  Suworowhkiej i Sw . Anny) mia 
łem możność z hl's‘kfi ucieczkę 1 ę i jej 
popłoch, obserwować

Około dziesiątej elektryczność w 
mieście zgasła, ciemność ogarnęła m
lico i  uciekających w popłochu. W ia t r  
z deszczem smagaj dotkliw ie, tuż za 
oknami mego mieszkania w tycli cie­
mnościach słychać było tylko  nic- 
pizestanny łoskot pędzących kół a r­
matnich po bruku, przerywane irz„s  
kiom rozsypujących się furgonów 
wojskowych; gdy w ciem nościach na 
siebie -najechały P r7cciągic ryk i 
pędzonego spłoszonego bydła. Prze- 
L ! e ó 5 ! w a , na w o ł y w a n i a n a j e c 1 1 a n y c 11 
poganiaczy lub m ann erów Od cza­
rni do czasu na chw ilę  zabłysła k ie ­
szonkowa lim p ka  elektryczna, zawis 
ta na piersiach poganiacza byd ła lub 
na czapce molocyklis.y zabłąkanego, 
liównm  szybko i nagle zagasła, po 
czym znowu ciemność zdwojona, 
zgiełk, s/amolanie się. przekleństw a. 
pośpiech lluimi...

W ihm , 5 września
Po.siitcie ich jak widm a wych.\'a 

1 y się w pół św icllc rannej 
Prze , iębn ięci drżeli z zimna.
]>ez czapek. Mało I tór\ ■/. pclną bro-

mgly.
iel'n

r.ią W ie lu  uginało się pod ciężarem 
Iłom oków i kuferków. Po tyk a li się, 
padali, inna szli ospali? —  jak na 
śm ierć skazani, b ierni; kobiet w tym  
Iłum ie nie było...

Zaczęto rabować. .Ślady rabunku 
widoczne by ły  jeszcze przez dni k il­
ka na u licach  Trookiej, Za walnej, 
Niem ieckiej. Straż honorowa m iejska 
cudów dokonywała odwag', przebieg 
leści, broniąc porządku i dobytku 
społecznego. W szak  była  praw ie bez­
bronną. Opalrzona w narodowe szar­
fy, konfederatki i k ije  przebiegłością 
j litpete.cn przeważnie działać musiała 
Zespoliła się pod dzielną ręką Feliksa 
Zawadzkiego, znanego nam wszyst­
kim Zto.ść mas rabu jących  przeważ­
nie ku żydom w pierwszej ch w ili się 
obi ócila..

Około siódm ej m iaslo było już 
zupełnie n iem al opuszczone z, wojsk 
rosyjskich X'a mieście po ulicach pu­
stki Żadnego w eh iku łu  w idać nie 
było, ani furm anki, gdzieniegdzie tyl 
ko konno u w ija ł się kozak węszący' 
ca by udało się zrabować c z a - skraść 
gclow-ki. Poszedłem do iSąsicdniego 
kościoła Św. Anny —  tłum y m odlą­
cych -się i .śpiewających załegaly Ikoś 
dó ł. Pow róciłem  do domu i po śn ia­
de- ni u poszedłem na ralusz...

Zala ł wiałem  form alności w raltu 
szu. Poszedłem przypairzyć się n.ia- 
-lu liy io  po dziesiąlej.

Sk ierowałem  m oje k ro k i ku Z ie ­
lonemu Mostowi. Po  drodze dow iadu­
je się, że N iem cy .są już wT W iln ie . 
Wos/T przez Anlokol i k ieru ją  się na 
Prospekt. M ilic ja  nie dopu>zcza mnie

U['o\v:iżniaji|cych do nabycia ulgowych li']e 
frijw, należy podać do Okręgowej Dyrekcji 
Kolejowej stacje wyjazdu, 1 ilość uczestni­
ków, klasę wngoi u, dzień wyjazdu i powrotu 
oraz imię i nazwisko kierownika wy­
cieczka.

Z Rosji Sow nkiEj
CNUU Z150ŻE.

Z rejonów nadwolżańs1 icl) donoszą, żs 
wslcrftak opieszałej pracy przy zbiorach nisz 
czoją ogromne ilości zlioża. Represje, stoso­
wane przez wliulze nie mogą przełamać bicr 
nego oporu włościan. W  okręgu oreiiburs- 
kh.i 375.000 hcklarów zl)o‘:a skoszono ma 
sz; nami, Jecz chłopi nie zwożą zboża z pól, 
wtbcc czego znaczna jogo część zgnita. W  
całym rejonie związano w snopy ledwie je­
dną piątą część skoszonego zboża. Z tych 
przyczyn straty zboża już teraz są ogromne. 
Sicdnio straty dochodzą od 5 do 7 centna­
rów na lia, przy urodzaju 10 centnarów na 
1 ha.

T l f .m C Z l AYSKS Z W U M  A S W E  
X AZWkSKO

W  moskiewskim dzienniku ,,Izv.iesiia" 
ukazało się charakterystyczne wielce ogio- 
szuuc: ..Tucliaczcwska Maria Mikołajewns 
medzona w 1907 r„ pocliodząea z m asla 
Pcnza, zamieszkała w Moskw-ic. zmienia swe 
nazwisko na Juriew ,y‘. Widocznie nazw Nito 
„Tuehaczewski“ jest wielce niewygodne d’* 
jego posiadaczki.

MtASTO SYMUIRSK OSUWA SU.;
.1)0 W  OJ,(li

,.Izwies!ia“  don-es/.ą i t  miasta Siml'»ir*k 
((,'bccnie Ulianowsk) położone nad luzegn-iii 
Wtalgi, wskutek stopniowego osuwania się 
teicnn, coraz więcej zldiża się do rzeki, ca 
ol cenie zagraża już katastrofą. Przyczyną 
tego zjawiaka jest zniszczenie w picrwsyyci* 
lalach rewolucji ochronnych pasów 1'śnycli, 
1 lóre oddzielały dawniej miaslo od rzeki

w TtoczNiri; nn\\*v pod isokooinim .
Prasa sowiecka poświęra wiele miejsca 

125-If-iu bilwy wojsk rosyjskich z armią 
Napoleona pod Rorodincm. „Prawda" zim,o 
ścita portret Kutuzowa, oraz arp.-kul pt.: 
„W iclk dowódca", omawiający jego rolę. 
Zarr ieszczono również nowe historyczne do­
kument}- dotyczące hilw} pod Borodinem, 
pochodza.ee z nowoodkrvtech arcliiwów.

iść w tę slionę. Przoz zaułki i ul Mo- 
slosvą dochodzę do Mosiu Zielonego, 
i tli stoję na troku ulic Nadbrzeżnej 
i W ileńsk ie j, przy mnie stał ks. 01- 
szański. Tnż opodal Mosiu Zielonego 
byłem  św iadkiem  wejścia Niemców 
do AATiIna. Gdy slanąlem  na miejsen, 
b iło  lo około jedenaslej godziny 
pi zod południem, 'widziałem, żc sa­
perzy n iem ieccy napraw ia li pośpiesz 
nie most, w nocy m inam i uszkodzo­
ny, za nim i siało  w pełnej zbroi około 
40 Lan d w ery  z. pułku sasikiego Nr. 
101. Gdy podeszli do .końca niosm, 
wyrw a k ilku  m etrów oddzieliła ich od 
lądu. Saperzy przerzucili dwie deski 
Po  nich z pistoletem w ręku prze­
szedł zrazu sam generał niemiecki, 
hrabia P fe il, zdobywca W iln a . Za nim 
pr; uprowadzono 7 kolei o obito pie­
rdli jeńców rosę jsk 'ch  •bezbronnych, 
pc chw yconych r. hunlcj slrony rzeki. 
General przesunął się do opodal mnie 
stojącej m ilic ji i popi osi! grzecznie 
o wskazanie 11111 drogi do ralusza. Da 
no mu k ilku  7. m ilic ji dla eskorty. Ge 
nerał osobiście idąc naprzód z pod 
niesionym  rewolwerem  w reku 
wszedł do m iasla Za nim rosyjscy 
jeńcy. Sk ierow ał się na ralusz...

Dumna, prosla , nieugięta jioslać 
Niemca generała na pustej jeszcze 
ulicy zdała w idn iała . Za nim w dwu 
szeregach .pięciu jeńców niezwiąza- 
nych w lokło  się...

Przez mosl już napraw iony przez 
saperów niem iecki ;h, piechola prze­
chodzić poczęła. Pierwszo oddzi ih  z 
pułku Lan d w ery  saskiej Nr. 101 prz# 
szły przez mosl. Podzie liły  się na dwa
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M ł & g » o ś ą g  n e a u s t a
Zbliża się w ieśniowa sesja L, N. W y ­

płynąć ma w związku z tym sprawa 
Abbynii. Niejeden polityk —  zwłaszcza 
w Londyr;e i Rzymie —  zadaje sob'e 
pytanie,■ czy Haila Selassie wyśle dele­
gację do Genewy? O ile nie —  w fakim 
razie s*ac się może aklualną kweslią skre­
ślenia Etiopii z listy członkow L, N.

A WEGUSł
A negus tymczasem sędzi w Anglii 

w nabytym dla niego zaciszu wiejskim 
i zajmuje się edukacją dzieci. Finansowa 
sytuacja b. władcy kraju „ lw a  Judy" 
przedstawia s ip  bodifj dość skromnie, są­
dząc z n'edawnej wyprzedaży sreber ro­
dzinnych, za które —  nawiasem mówiąc 
— uzyskał negus na rynku londyńskim 
nade' mską cene. Poza łym negus doma 
gal się ponoć od W*ochów odszkodowa 
ma czy łeż renty Wreszcie pisano o port 
felu akcyj kolei Addis Abeba —  Dż:bufi, 
należącym do negusa, a stanowiącym —  
w przeliczeniu na franki —  wartość do­
syć znaczną. Wszystko ło jednak może 
być równia dobrym bluffem, jak bajki o 
wywiezionych przez Haile Selassiego 
z Abisynii skibach Menelika

PROPO ZYCJE MUSSOLINIEGO.
Jeżeli wierzyć informacjom londyń 

skiej „News Chronicie", Mussolini dwu­
krotnie już zwracał się do negusa z za 
pytaniem, czy łen nie zgodziłby się na 
powrół do Addis Abeby Y-objęcie tronu 
iLisyńskićgo w charakterze lennika 

Włoch. Zważywszy na to, iż poisusa mu 
siała być oosć silna, gdyż król, chociaż­
by malowany i uzależniony od obecnego 
rezydenta, zawszeć słoi w hierarchii spo 
*eczno towarzyskie! wyżej od wygnańca 
? tułacza, podziwiać trzeba charakter 
Hane Selassiego, który dwukrotnie odpo 
wiedział Mussoliniemu odmownie. Nie 
Jnaczy to, Dy negus w ogóle nie miał 
»i chęci do panowania. Owszem Haile 

Selassie wróciłby na Iron przodków, ale 
ł  ramienia L!gi Narodów, w  której spra­
wi ed li wcrść wierzy niezachwianie.

W ŁO SK IE TRUDNOŚĆ!.
Mussolini czynił negusowi propozycje 

oczywifc:e nie dla pięknych, melancho- 
Mjnych oczu łego ostatniego Chodzi c ło, 
*e pacyfikacja podbitej Ab :syn!i — Jak 
lo było do przey idzenia —  oporn.e po­
stępuje naprzód. Po znanym zamachu na 
marszałka G"aziamego miały miejsce in­
ne jeszcze akfy łerroru i biernego oporu 
ze strony n.enawykłych do obcego jarzma 
górali etiopsk ch. Być może, iż obce, 
wrogie Włochom i włoskiej ekspansji pc 
tę ji eż macza,ą swe pałce w podżega­
niu Abisyńczyków przeciwko najeźdźcom. 
Słowem, kon:eczność utrzymywania licz 
ijyc i garnizonów, ciągłego wysyłania eks 
pedycyj karnych, ustawicznego patrolowa 
nia dzikich, niedostępnych pustkowi da­
la się widocznie Wiochom mocno we 
zna, skoro emisariusze włoscy usiłowali 
pe łrakfować nie tylko z b. negusem ale 
I z jego syrem, przebywającym czas ja­
kiś w Jerozolimie. Negus, zaniepokojony 
o swego pierworodnego odwołał go Co 
rychlej do Anglii.

STOSUNEK AN GLIKÓ W
Stosunek Anglików do kłopotów ne­

gusa czy ii do spraw abisyńskich gra w

całej odysei wygnańca rolę pie-wszorzęd- 
ną. Anglia wspierała negusa moralnie 
i mafe-ialnie w czasie kampanii abisyń- 
skiej, Angiia udzieli.a mu schronienia po 
nieszczęśliwym dla Haile Selassiego koń­
cu łej kampanii. Dzięki Anglii zajęła Liga 
Nar. w swoim czasie -fanowisko łak jed­
nomyślne. Być może, iż Anglia nie po­
godziła się osła‘ecznie z ufralą wpływów 
nad źródłami Nilu.

Na raz.e jednak koniunktura ukiadz się 
dla negusa —  jeżeli chodzi o stosunek 
Anglików —  raczej niepomyślnie. De fac­
to rząd angielski —  jak podaje cytowana 
już „News Chronicie" —  uznał już pod 
bój Abisynii, zaś angiehki sekretarz ao 
spraw Somalii podpisał w Rzymie poro- 
zurrnen.e o wzajemnych świadczeniach 
włosko-angielskich w Abisynii i Somalii. 
Ponadto bryłyjski charge d'affaires w Rzy 
m.e Ingram rozmawiał z włoskim minist 
rem Spraw Zagr. Ciano na femat ewen­
tualnego pomyślnego dla W łochów ze

łałwienia kwestii abysińskiej w L. N. i 
ewentualnego powrołu W łoch do Ge 
newy,

PERSPEKTYWY TUŁACZA
Acz perspektywy królewskiego łuła- 

cza, co w swoim czasie z woli Anglii łron 
uzyskał, a potym z woli W łoch go ułra 
cił, nra są różowe, fc-duna może się jesz 
cze doń uśmiechnąć. Któż może wiedzieć 
co się snuje zz kulisami międzynarodo­
wych rozmów i wydarzeń? Może Anglia 
dogada się z Włochami i negus, cho­
ciażby jako lennik, wróci na łron królo­
wej Saby. Aóoie na łron nie wróci, a do 
stanie od Włochów sowitą odprawę na 
ołarcie łez lułaczych i utrzymanie krolew 
sldego poziomu życia w zaciszu angiel­
skim. Życie współczesne jesł pełne nie­
spodzianek, zaś negus nie słoi jeszcze 
nad grobem. Może więc ucieczka z Abi 
synii nie była jego śpiewem łabędzim

New.

Zabójstwo i samobójstwo w Katowicach

Audycję dla zaginionego Setnika sow eckiego 
przejął radioamator warszawski

iderr z radioamafoi-ow warszawskich 
przejął ontgdaj sygnały i audycję nada 
wanę przez radiostację sowiecką dle za­
ginionego lołiiika Lewoniewskiego.

Sygnały nadawała położona na Kam 
czafce radiostacja Nogaewa w Imieniu 
słacj, UO, znajdującej się w obozie p'of 
Schmidta nad morzem Berynga. Po n*da

niu sygnału „Uljana Olag‘ , kfóry jest zna 
kiem obozu prof. Schmidta, do RL (znak 
radiostacji Lewoniewskiego), dłuższy ko­
munikat nadany zosłał szyfrem.

Część komunikatu, zawierająca wiado­
mości polityczne, nadana zosfeła w języ 
ku rosyjsk.m. .

* rzyftyli autem
I puścili z dymem c a ł ą  wieś

Pastwą strasznego pożaru padfa cała 
wleł Roiki-Zlemakr w pow. wysoko ma­
zowieckim.

lak wykazało dochodzenie, wies zo­
stała podpalona przez nieznanych zbrod 
nlarzy, którzy przybyli samochodem I ze 
wszys‘klch stron wzniecili ogień, poczyni 
odjechali w nhznanym kierunku.

Wskutek silnego wiatru I pokrycie da 
chów słomą, polar przenosił się błyska­
wicznie ze strzechy na strzechę, tak, li 
ó Żadnym ratunku mowy być nie mogło.

Straty są b. wysokie, bowiem spaliły 
się rćwnlei tegoroczn- zbiory miejscowej 
ludności.

W  I Mowlcach rozegrał się krwawy 
dramat na tle nieporozumień rozrachun­
kowych.

Mieszkaniec Piotrowic śląskich, ,'ćzef 
Stendura, wszczął spór z Właścicielem sa 
II licytacyjnej, Pawłem Szczepanikiem. Y/ 
czasie kłótni Sfandura wyjął r  kieszeni

Aresstos&nie eiterftft stadaaió? 
n  wyWcto siyb ?  W am aw ifl
Ub. soboty wieczorem doszło do 

awantury orzy ul. Świętokrzyskiej w W ar­
szawie. M. in. wybiło szyby w ksieaarni 
Sobola.

W  związku z powyższym aresztowa­
ni zostali 4 studenci: Mieczysław Zarzycki, 
Mieczysław Chądzyński, Mieczysław Sa- 
rabowicz i Józef Sznarbachowski. Dwaj 
pierwsi są studentami Politechniki War- 

j szawskłoj, pozostali zaś Uniwersytetu.
Ponadto wybite zosłały szyby w ma­

gazynie okryć damskich Srula Złofegoka- 
mienia przy ul. Miodowej 14.

DąS Napoleona
będzie ścięty

Hisłoryczny Dąb Napoieona w Gdym, 
o zachowanie którego toczyły się żywe 
dyskusje na łamach miejscowej prasy, bę- 
dzei jednak musiał być śc.ęły na skutek 
zarażenia się niebezpiecznym grzybem, 
ł. zw „żagiew siarkowa".

fajka i D f yn na o ksitołtoiaoie
si§ jązya

Znany filolog amerykański Emesl Zur 
son ogłosił na łamach wydawnictw łacho 
wych interesujące uwagi na lemat nara­
stania dźwięków mowy ludzkiej. Między 
Innymi Zjrson oświadczył, że używanie 
fajki wpłynęło w pewnym stopniu na 
ukształtowanie słownicłwa angielskiego. 
Zamiłowany fajkarz jesł bowiem powściąg 
liwy w wymianie zdań i wielokrotnie po­
łyka części wyrazów. Analizując mowę 
angielską nie bez łrudu można stwierdzić, 
że wielokrotnie słowa i zdania ulegały 
niewyłłćmaczalnym skrótom spowodowa 
nym właśnie z powodu namiętnego de­
lektowania się fajką.

60 osób skoczyło w otchłań powietrzną
Fepls s p a l O L h r o n i a r z y  LOPP-u

Staraniem zarządu głównego LOPP 
odbył się pokaz grupowych skoków spa­
dochronowych w Wieliszewie.

Przy pięknej pogodzie na wzgórzach 
obok obszernych błoni w pobliżu Wieli 
szewa pod Legronowem zgromadziła się 
tłumnie publiczność, przybyła z Warsza­
wy specjalnie uruchomionymi pociągami 
dodatkowymi.

Przybyli przedstawiciele wojskowych 
władz iołniczych z inspektorem obrony 
powietrznej państwa gen. Zejącem, Ligi 
Obrony Powietrznej Pańslwa z prezesem 
qen. Berbeckim, PUW F z prezesem gen. 
0 'szyną-Wilczyńskim.

ZeDr.ma publiczność z wielkim zain 
łeresowamem oczekiwała pokazu grupo­

wego wyszkolonych na specjalnych kur­
sach, zo-garezowanych przez LOPP spa 
dochroniorzy

Przed grupowym skokiem odbył się 
skok próbny 4 spadochroniarzy dia okre 
ślenia dokładnego miejsca 1 warunków 
atmosferycznych pokazu.

W irod  czterech pierwszych skoczków 
znalazły sio dwie panie. W ;estawa Kozer- 
ska ! Zoho Szczecińska

W  pół godziny później od słrony 
Legionowa nadciągnęło 6 samolotów 
(Fockerów), kłóre Drzeszybowaty w  k!u 
czu nad publicznością, na wysokości oko 
ło 900 mtr. Po chwili publiczność mogła 
już zauważyć gołym okiem małe czarne 
punkciki, kłóre odrywały się jeden po

drugim :>d szybujących samolotów. Mo 
menł oczekiwania pełny emocji I w po­
wietrzu poczęły ukazywać się bi=de pun 
kły rozwijających się spadochronów, a 
pod mmi kołyszące się w miarę pory­
wów wiałru ciemne sylwetki ludzi, opada­
jących na ziemię.

Po chwili, gdy juz wszystkie spado 
chrony rozwinęły się, publiczność miała 
możność podziwiać wspaniały widok wol 
no opadających w blaskach słońca skocz 
kow spadochronowych.

Buiza oklasków powiłała lądujących 
spadochroniarzy.

E eklowny pokaz spotkał się z gorą­
cym przyjęciem publiczności, kłóra długo 
jeszcze komentowała jego orzebieg.

rewolwer l kflkaKrotnie strzelił do Szczr 
paniaica, kładąc gc trupem na miejscu 
Następnie celnym sfrzarerr pozbawił się 
iycfa

Sfandura i Szczepanik byli do nłedaw 
na wspólnikami. - <

Pcmntk dla latfrtj 
wiecznej ondulacji

W  miejscowości Parmain, w Dółnocnej 
Francji, wzniesiony zosłał pomnik ku 
czc fryzjera Ma/celta, twórcy wiecznej 
ondułac i. Z okazji te! dzienniki przypo 
m:naja począlki tego systemu upiększania 
główek kobiecych. Marcel byl synem ka 
rrienierza i wbrew życzeniom swego 
0'ra nie zamierzał pracować w łym fachu. 
Ojciec oddał go do zakładu fryzjerskie­
go, gdzie w krółkim czas'e zdołał roz 
winąć swe umiejętności zawodowe. Przy 
pa*rujac < ę loczkom, upiększającym gło­
wy kobiece, Marcel posłani wił wynaleźć 
sposób c/.waiania ich i nadania im bar­
dziej naturalnego wyglądu. Po różnych 
próbach, wpadł na pomysł specja'nej on 
dulacji żalazkowej, kłóra w niedługim 
czasie przyniosła wręcz imponujące re­
zultaty. Klientki zachwycone bvły natu­
ralnym falowaniem włosów i co-az częś­
ciej odwiedzały zakład Marcela. Po k-il 
kunastu lalach Marcel słał się najsłymrej- 
szym fryzjerem Francji. Naweł wielkie salo 
ny piękności w Londynie i Wiedniu mu­
siały mu ustąpić i nie cieszyły się takim 
powodzeniem. Wielu mistrzów tej sztuki 
przyjeżdżało do niego naweł z drugiego 
Kontynentu.

Na wynalezieniu sposobu wieczne 
ondulacji M. reel zebrał bardzo poważfiy 
kapitał, kłóry umożliwił mu zaciszny od­
poczynek u schyłku życia.

lift b e l a U s i t o i a l y  p n M aid y 
do W m i a i y  t a  p o i ^ c h ^ y  

suuki wifcke*
W  okrasie od 2 do 10 październ ka 

br., kiedy odbywać się będzie w Warsza 
wie I Powszechny Fesfival Sztuki Polskiej, 
przybędzie do stolicy znaczna ilość po­
ciągów popularnych ze wszysfk-ch więk­
szych ośrodków kraju.

Ceny kad kontrolnych na oociągi po 
puiarn e, o o e jm u ją c e  już p rze jazd  W Obie 
strony oraz cały szereg świadczeń na miej 
scu, będą następujące: z Krakowa —  18 
zł, z Katowic —  18 zł, z Poznaria —  
17 40 zt, z WUna —  22 zf, ze Lwowa —  
23 zł. Pociągi popjlarne przybywać bę­
dą do Warszawy na 2 dni. Przyjezdni 
będą mieli wolny wstęp dc wszystkich 
muzeów i galeryj obrazów, na wystawy, 
do Łazienek i t. p. Ponadto —  bezpłat­
ny bilet na przedstawienie w jednym z 
teamów i na koncert symfoniczny, kupon 
no bezpłatny los loteryjny, umożliwiają­
cy zdobycie nagrody w postaci jednego 
z 20C obrazów i książek, oraz cały sze­
reg innych świadczeń.

ARTYSTA MALARZ TEATR. M IEJS.

W . *3£KO Jtt!K
PROj EK i V WNrR? 

(mieszkania, biura, sklepy i t. d.)
W iwulskiego 6 m 15, teł. 23-77

oddziały. J. Je n  podążył prosto za ge 
nerałem  u licą W ileńską, drugi skrę- 
c.ł na lewo ulicą >Tn Ibrzeżnr. wzdłuż 
r/cki...

1 kuny wzrastały. Na u licach po 
jaw iły  się niew idziane dofychczas w 
M iln ic  sążniste p łaka ły  rozlepiane 
przy asystencji m ilic ji, na ścianach 
domów. B y ły  to odezwy Zarządu M ia 
sła pisane dużym i łac ińsk im i czcion 
kami w pięciu językach: polskim , ]i 
tewskim , białoruskim , niem ieckim  i 
żydowskim żargonie. T łu m y  obleęły 
te odezwy i chciw ie je czytały. Rzecz 
v  mieście niepamięlaua, nowa: urzę­
dowa odezwa po polsku pisana (doły 
e A ła  zarządzeń natury por/ądkowe j).

By ła  !o pierwsza odezwa władz w 
mii ście pisana w języku polskim na 
czele, po długoletnim, sluletnim  nie 
(n il milczeniu.

Ryło  to okoR, południa. Zdumieni 
mieszkańcy rozchwytywali na ulicy 
odezwę. Jednocześnie<w ratuszu M iej 
skim odbyw ał się cerem oniał zdania 
inhsh i wlad/om niem ieckim  i wpisv 
ła n k i odnośnego pro tek. Irki. Fo n n a ii 
SlyAa la odbyła sic w len sposób: ge­
nerał 1’le i lf  pieszo, prowadząc za so 
ha pięciu jeńców rosyjskich, rozbro- 
joayćJi, / r 'w o lw crcm  v ręku ódwic- 
ib iouym, doszedł do arzw i wcliodo- 
wych raluszn. Przys lan ą ł i kazał się 
Prezydentow i zameldować. W kró tce  
zinwit sic Prezydent, M ichał W ęs ław  
sl.: osobiście. R y 1’ tacy że mieli mu 
za złe zl>\ I w ii lką tiniżoność. Wy- 
s i dł bez kapelusza, zaprosił genera 
ł '  na górę do swego gabinetu. Tu  na- 
si.ipiła prezentacja rad iiych  i s ta r­

szych funkcjonariuszów . Generał 
P ł'e : l zapytał: „ I lu  jest obecnych P o ­
laków a ilu  Ros jnn ?“ . Gdv otrzym ał 
odpowiedź, że to są sami Po lacy, 
wszyscy radni, zauważył, że lo jest 
shiszne.

Prz\siąp iono niezwłocznie, pod 
dyktandem  generała do spisania pro- 
tdkuiju zajęcia m iasta przez N iem ­
ców. Akf ten sam P fd l  podpisał, a 
następnie 1’rczydenł i z p izykazu je ­
go, obecni radni. Następnie generał 
z pam ięci podyiktnwał odezwę Nicm- 
cóy do miasta W iln a . D jk io w a ł po 
niem iecku. Radca ]). S ław ińsk i pIJaT 
ją  pod dyktandem generała, który 
naknzał niszwłocżiuic przclłum aczyć 
na język polski i rosyjski, i n iezw ło­
cznie dziś jeszcze wydruk owoc i roz 
lepić na m orach m iasia, rozdając la ­
kową publiczności. T łum aczyć odez­
wę i dn ikow nć ją po litew ska  i biało 
ru.lkn zakazał, m ówiąc że W iln o  jesł 
polskim miastem i laki,u  powinno po 
zostać.

Treść jego odezwy do W iln Ą  b y ­
ła następująca:

DO LUDNOŚCI MIASTA W ILNA 5 13 
września 1935 r.

Niemieckie siły zbrojne wygnały 
wojsko rosyjskie z obszaru miasta Wilna, 
I wkroczyły do tegoż sławnego i pełne­
go tradycji grodu. Gród ten był zawsze 
perłą sławnego Krółeslwa Polskiego. Kró 
iestwo to zaprzyjaźnione jest z Narodem 
Niemieckim. Wojska Niemieckie gorąco 
współczują Ludności Polskiej, wystawio­
nej obecnie na tak ciężkie próby. I  obu 
rżeniem Wojska Niemieckie spoglądają 
ha brutalne I haniebne czyny, dokonywa

ne w imieniu nosicieli Władzy Rosyjskiej, 
nad ludnością cierpiącą I nad jej mie­
niem Niezbędnem jesi podać do po­
wszechnej wiadomości, !e  wsie płonące 
dokoła, oświecają rosyjskie czyny! Siły 
niemieckie pragną dołożyć starań ku utie 
nki luanoścl polskiej, ciężarów im przez 
wojnę narzuconych. Ma fo mieć miejsce 
ł w Wilr.le Spokojna powszednia praca 
I wszełkie zajęcie- znajdzie nasze niemiee 
kie poparcie. Dbałość o bezpieczeństwo 
I pieczą o porządek i spokój w mieście 
Winny pozostać w doświadczonych rękach 
dotychczasowej zwierzchności miejskiej. 
leciynie w razie zakłócenia porządku, kio 
reco opanować władza m’ejska nie bę­
dzie w stanie, będę uważał się zmu­
szonym do użycia pomocy sił zbrojnych. 
Oczekuję od obywateli miasta Wilna za­
miłowania do porządku i spokoju, że nic 
przeciw Y/łr.dzy wojskowej niemieckiej 
nie przedsięwezmą, atu przeciw jej po­
szczególnych przedstawicieli. Uslawy woj 
skowc -a podobne przesfępsSwa grożą 
surowymi karami włącznie z karą śmierci. 
— Wfadzy karnej praprąłbym wcale w 
Wiśnie nie s'osować.

NIECH BÓ G  POLSKĘ BŁO GO SŁAW I j
Yćiłno dn, 18 września 1935 r.

podpisano: tirabla Pfeif.

W ił«o , 7 wnec-śnisi TS)ir> r.
Odc/wn Genoraln Pfeila do m. 

W iktu , hlórn w [r/.ech językach, z ta­
kim  obcinkiem, z ro/kn/u logoż gó­
rni ula, I m ta ogłuszona i rozkpiuuu 
pCi rogach ulic, już -nRZuJłiłrz, z roz­
porządzenia gubernatora m ieMa by­
l i  coTnięla i na jego (rozkaz po lic ji 
m iejskiej polecono ją  z. u lic zdejniu-

ja ć .  Różne z tego powodu krążą Cr 
powiadania. F ak t n iebyw a ły  w ad­
m in istracji n iem ieckiej, by rozporzą 
dzenic (łnne jednego dnia, już naza­
jutrz przez inne władze było co fn ię ­
to. Pow odem  tego houtrrozikazu były  
podobno in tryg i niezadowolonych w 
mieście elementów, nam Po lakom  
wrogich L itw in ó w , Rosjan, B ia ło rusi 
iłów, a przede wszystkim  Żydów. E- 
iem enlj te niezadowolone z pom inię­
cia ich  w odezwie z wyszczególnie­
niem jedynie Po lakow , postarać się 
m iały podobno u sfer decydujących 
w Be rlin ie  o coim ęc.e tej p ierwszej 
odezwy. B y ła  podobno jak  z tego po 
woda św iadkowie jej opow iadali po- 
weżmiej: za scysja m iędzy generałam i 
6asknm i baw arskim i, a generałam i 
junkrów  pruskich, k lórzy ostro byli 
ptzceiw iii w yróżn ian iu  p raw  Pn ia ­
ków do ifu& ita W iln a . Podobno na 
wet generał P fe il m ia ł osobiście ze 
sztabu poważne nieprzyjem ności.

Dz.iś doczekało się miasto, po siu 
le ln k j z górą przerwie, że po nabo­
żeństwie w- Ostrej B ram ie  Lhim bez­
karnie. zaśpiewał „Boże, coś Po lskę". 
U niejednego Izy w oczach zabłysły.

W iln o , 8 września 1915 r.
W czo ra j w ieczór i dzis rano na 

ulicach po jaw iła  się odezwa, rozda 
wana również przechodniom, k lórą, 
z rozporządzenia prt-zy den ta m iasla 
Węsław.skiego m ilic ja  m iejska usunę­
ła. Treść le j odezwy była następu 
jąea:

O B Y W A T E L E !
„M oskale  opuścili m iasto W  Ino 

w popłochu Nastała chw ila, w k tó ­

rej slolica historyczna L i lw y  pow ie­
dzieć pow inna w je j im ien iu  głośno 
i dobitnie co czuje i czego żąda!

W  w ojn ie obecnej kruszą się na­
sze kajdany. Piędź po piędzi ustępuje
i  ziemi naszej Moskal, len w róg nasz 
najgorszy, co zagładę nam zaprzy­
siągł! K lęska Moskala, to nasze zw y­
cięstwo! To zerwanie kajdan k ra ju  
najstraszniejszego naszego ucisku, lo 
w yrw an ie  go od barbarzyństw-a der 
cz\ m ongolskiej' Po  stuletnich m ro ­
kach niewoli nareszcie zabłysła przed 
nami jutrzenka wolności. G w ałty  ran 
okiewskie nic zadusiły w- nas pamięci 
o św ietnej przeszłości L itw y , k iedy 
niezależna i niepodległa, w ścisłej łą ­
czności 7. Koroną, rozkw ita ła wspa­
niale na wszystkich polach.

Im  bruta ln ie j slopa najeźdźcy de- 
pl:da najświętsze nas/e uczucia, tem 
większe budziło się wT nas um iłow a­
nie dla nękanej Ojczyzny-. Tem  sil­
niejsze budziło się w  nas pragnienie 
odzyskania utraconych swobód.

Dzis, uta jony w sercach żar wybu 
cha jednem  płonuennem  żądanhm  
niepodległości. Rzeczypospolita P o l­
ska, oparta na U n j, niepodległej L it ­
w y z niepodległą Po-lsl.ą, oto cel na­
szych myśli i nezuć.

W ie rn i dawniemu hasłu: „R ó w n i 
z rów nym i, w o ln i z w o lnym  nie 
prześpiemy- bynajm nie j świata swo 
body Nie dla siebie tylko, lecz i dla
ii nych narodow ości tego ikraju —  
chcemy, ażeby wszystkie z wolności 
tej jednakowo ‘korzystali i  żeby roz­
w ija ły  się pomyślnie pod dobroczyn­
nym wpływem  tej jasności. Powstg-.
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WiSr*e będzie się wstydziło
ułicwcłi tJziw&ląęjów i ( f o m lr ó n  

uv sśytu kryzysową,****

Tydzień stcażarkl 
O bow iązki m ieszkańców

w-g ustawy o obronie przed pożarami i innymi klęskami
1) Zezwolić na użycie będących jej -wlas 

nością lub w jej władaniu środków: alarmo­
wych i sygnalizacyjnych, przewozowych 
(potrzebnych do przewiezienia członków 
straży lub sprzętu pożarn.), urządzeń i na­
rzędzi przeciwpożarowych.

2) Udzielić bezpośredniej pomocy przy’ 
tłumieniu pożarów

3) Udzielić pierwszej pomocy i opieki w 
razie kalectwa

4) Udzielić pomocy’ pizy zabezpieczaniu 
m'enia pogorzelca.

5) Pełnić obowia.zki w strażach pożar 
nvch przymusowych

Od obowiązków 2—5 zwolnieni sąiniezdo1 
ni do pracy wskutek chorobę, aobiety cię­
żarne i karmiące, matki dzieci do lat 6, cu­
dzoziemcy, nieletni do lat 14. osoby powyżej 
tai m.

P o s t a n o w i e n i a  k a r n o
w-s ustawy o -obronie przed potasami i innymi Kląskam:

Ulegnie w drodze administracyjnej karze 
grzywny do zl. 100C lub 'carze aresztu do 
miesiąca lub obu karom łącznie, kto:

1) \1 razie pożaru, ’ub innej klęsk, ży 
wiotowej, mc mosuje się do ohow-iąasiow nue 
szkflńców (wynikających t  Ustawy).

2) Wzbrania się pełnić wyznaczonej mu 
warty nocnej lub dziennej.

3) Wprowadza w błąd Straż Pożarną zło

śP.w-ymi alarmami.
4) Jako członek Straży Pożarnej, (oogc 

towia), nie wypełnia wynikających z teg- 
tytułu obowiązków.

5) Odmawia wykonania zarządzeń wyda­
nych w czasie akcji ratunkowej.

6) Utrudma lnb uniemożliwia wykona 
nie zadań straży pożarnych.

W  jednej z dzielnic W iln a  niez­
byt dawno wznoszono dom p iętrowy, 
Z  początku ustawiono na fundam en­
cie szkielet d rew niany, p rzypom ina­
ją cy  zdaleka żelazny szkielet nowo­
czesnych żelbetonowych gm achów.

Na oko szkielet z ar. ewa wyglą 
dal zbyt „ażu row o" i nieznacznie, 
tym  bardziej, że belki 1 y ły  przeważ­
nie cienkie i m iejscam i ciemne jakby 
trcchę przegniłe. Zaczęto polem to 
wszystko obijać deskami. Pow staw a­
ły  cienkie ,,.ściany“  posiadające licz­
ne szpary. Od zewnątrz ściany te za­
słonięto jednym  rzędem cegieł, ukła 
danych wzdłuż; od wewnątrz zaś da­
no tynk.

Na cegły poszła na zakończenie 
zaprawa cementowa i w ten sposób 
powstał w  W iln ie  nowy dom, prze- 
piaszam , „kam ien ica ", wyglądom ze 
wnętrznym  pretendująca do nazwy 
„now oczesnej".

Prędko, tanio i tandetnie.
Obecnie „kam ien ica " ta jest za­

m ieszkała. Lokato rzy  je j w m iesią­
cach zim owych prawdopodobnie bę­
dą się bardzo dziw ili, że m im o olhrzy 
jn ie j ilości opału po pokojach hula 
przeraźliwy chłód i z tego powodu 
n iew ątp liw ie będą narzekali na „no- 
wor^e-me budownictwo".

Tego rodzaju tloim-' w W iln ie  na 
szczęście są rzadkością. Statystyka 
r ic h u  budowlanego wykazuje, źc naj 
wiecej wznosi się u na* ..tfoników dla 
siebie**, na ogól dość solidnych, znacz 
nii- mnie,; domów czynszowych bar­
dziej tandetnych, a znikom y procent 
gmachów państw ow ych przeważnie
0 luksusowym  wykończeniu.

D Z IE L N IC E  Z  P R Z Y S Z Ł O Ś C IĄ .
Naj\, lęcej „dom ków  dla siebie" 

rzybyw a co roku w dzielnicach: 
w ierzyniec, Pośpicszka i W ołoikum- 

(Bia, Ka lw ary jska , M arkncie i Tirpa- 
ciszki.

Zw ierzyn iec kroczy na czele jeżeli 
chodzi o jakość budowli. Jest to dziel 
nica, która w  (szybkim tempie zapeł­
nia się już praw ie po brzegi domka- 
m i powiedzmy nawc-t luksusowym i w 
porównaniu z innym i dzielnicami.

Co roku pośród zachowanych jesz 
cz< szczątków pięknego lasu sosno­
wego w yrasta ją  tu dom y dwu lub 
trzy ł  cztero-mieszkaniowc. Bud u ją  
się tu m ieszkania przeważnie z w y ­
godami. R u d vak i są kryte dachówką^ 
rzadziei blachą.

W  dzielnicy h a lw a ry jsk ie j powMa 
'ją również dotuje i z wygodami, jed­
nakże więcej się wznosi budowli drob 
nvch. Pow sta ją nieraz domki paril- 
Izbowe.

Na PoŚDieszce, W o lokum p ii oraz 
w dzielnicy M arkucie i Tupociszki 
rozw ija się p ięknie budownictwo 
drobne o charakterze „w iltow o lctni 
sd iow ym ". W yg lą d  zewnętrzny i we­
wnętrzny tych „w i l l "  jest jednak bar- 
d-iej toż skrom ny i nieraz zasługuje 
na nazwę pospolitej „b u d y  •_________

jąc przeciwko wszystkim  p rzyw ile ­
jem  klas lub warstw, clicem ] oprzeć 
przyszły ustrój Rzeczypospolitej na­
szej na szerokich podstawach demo­
kratycznych , piln ie bromąc in tere­
sów ludu przed jakąko lw iek  niespra 
w iedliwością społeczną. Łączm y się 
więc wszyscy! pod sztandarem nie­
podległości, aby pracować nad odbu 
dowam em  Rzeczypospolitej Po lsk ie j!

Zacierajm y skrzętnie wszelkie śla­
dy „m oskiewszczyzny", której chw a­
sty tak bardzo się u nas rozkrzew ily

Budźm y wszędzie życie polskie, 
wykazując, żc tylko przemoc tłum iła 
je j ln ijn y  rozrost".

..Związek Czynu".
W iln o , dn. 8 września 1915 r.
N ie znam autorów tej odezwy, ani 

źródła z jakiego ona pochodzi. P o ­
dobno to pochodzi z jakiegoś „Z w ią z ­
ku Niepodległościowego" z terenów 
galicyjsk ich , o ideologii mało tu w 
W iln ie  znanej. Są wśród nas tacy, 
k tórzy przypisują robotę tę prusko 
n iem ieckiej propagandzie na nowo 
rozw ijać się mającej. Mówiono mi 
nawet, żc autorem ouezwy jest p 
W ac ław  Stadnicki. Faktem  jest, że 
Żydzi w y ło w ili dużo egzemplarzy lej 
odezwy: by mieć dowód na wypadek 
powrotu Rosjan (o czym nie wątpią) 
o przewrotności u Po laków , którym  
Moskale nigdy w ierzyć nie powinni. 
Na razie nie w ie lki w p ływ  na ulicę i 
pi isy ludności W iln a  odniosła la r  
■iezwa. Przeszła nicspostr/.żenic.

(idyin  okuło dziesiątej rano przez 
iilicę S-to ,fańską przechodził, już na 
domach je j nie było. M ilic ja  M ie jskn 
usunęła ją. W incen ty  Lubieński.

B U D U JĄ  URZIjjDNfCY, P O D O F IC E ­
R O W IE  I  R Z E M IE Ś L N IC Y .

Rzeczą ciekaw ą jest to, że w  W il ­
nie ruch budow lany zawdzięcza swo 
je anemiczne życie przede w s z y s t k im  
urzędnikom państwowym, podofice­
rom zawodowym i rzemieślnikom. 
Bo  przedstawiciele tych sfer wznoszą 
co roku na jw ięcej „domk ów dla sie­
b ie".

Można by z lego wyciągnąć wnio 
sek, że etery te w W iln ie  m ają n a r  
więcej, a naweł az„ tak d o b rz e ,  że są 
w7 stanie wznosić własne doml . i żd 
ta zdolność dystansuje n a w e t  sfery7 
przemysłowe.

By łb y  to w n io s e k  m y ln y  Z ja w i­
sko to  św iadczy raczej c  przedsięl )r  
czości ty c h  s fe r, o wietkszej zdolności 
do ryzyka i do oszczędności. Bo  bu­
dow nictw o w W iln ie  żyje przede 
w s z \ s tk im  kredytem . Rzadl o k o z 
nowobudu jących się  jes t w  sta ffie  po­
k r y ć  wszystkie w y d a t k i  bez zaciąga­
nia pożyczek w bankach wszelkiego 
rodzaju. O c z y w iś c ie  itrajwięcej zgła­
s z a ją c y c h  się  co roku ma Ban  bo 
spodarslwa K ra jo w e g o , przyznający. 
W iln u  co  roiku pewne sumy na k re ­
dytowanie budownic w a. Ja k  w ie m y  
sum y te rozprowadza specjalny k o ­
m ite t.

Natężenie drobnego ruchu budo 
wlanego w W iln ie  zależało w: dużym 
stopniu od wysokości =um, przyzna 
w arnćh  W iln u  przez B .G .K . Ostatnio 
jednak pod tym  względem .nastąpiła 
nieznaczna poprawa. Statystyka 
wskazuje na poprawę kon iunktu ry .

Spostrzeżenie to odnosi się do licz 
by budow li rozpoczętych —  w  porów 
naniu z kredytam i przyznanym i w 
tym  i wT ubiegłym  roku  na rozbudo­
wy. Otóż liczba rozpoczętych budowli 
mimo zmniejszenia kredytów  nie spa 
da. Oczyw iście gdyby przyznano w ię­
cej kredytów , ruch budow lany, jeże­
li chodzi o budyn l i mniejsze, byłby 
bardziej ożywiony.

Koszt domlków m ałych, d rew nia­
nych, wznoszonych na peryferiach 
m iasta waha &ię w granicach od 3 a 
nawet 2 tysięcy złotych do kRkuna 
stu Na Zw ierzyńcu  większe domki 
wystaw iane są kosztem kilkudziesię­
ciu tysięcy złotych.

T W O R Y  „ S T Y L U  k  R Y Z Y  S O W I.G O "
W yg lą d  zewnętrzny nownwzno 

szonycli budynków  średnich i m n ie j­
szych jest p raw dziw ą bolączką W i l ­
na. Przed paru  laty na ul. Zakretow ej 
wzmesiono szereg brzydkich dom- 
ków, które w o ła ją  o pomstę do nieba 
na swoich twórców. Palki eh ob sku r 
nych budynków  m ieszkaniowych bez 
sty Iu i  bez żadnego rysunku  na podo 
bieństwo w iejsk ich  chałup w  gor­
szym gatunku z blaszanym i .duchami 
powstała w  W iln ie  w  ostatnich la ­
tach ogromna ilość. Prawdopodobnie 
przejdą one do h istorii m iasta jako 
tw ory „okresu  kryzysowego-1*,'" -

N ie lepiej przedstawia się sprawa 
i w  kategorii domków7, pretendują­
cy ch do pewnego „s ty lu ".

Zdaniem  fachowców tradycja do 
brego budow nictw a w W iln ie  przeży­
wa ciężki okres kryzysu. P rz y  obec 
lie j tendencji —  ,,jaknajm  edzej i jak  
n a jtan ie j" nie dba się (w w ielu  w y ­
padkach z powodu braku pieniędzy)

Wczora przed Sądem Okręgowym 
stanę! gajowy z nsd^śnicłwa Zwierzy 
niec, gm. rudzisklej, powiatu wileńsko- 
kockiego, Paulin Zygmunt, oskarżony o 
zabćcstwo. Sprawa byta niezwykle cieka­
wa z tego względu, że wykazała w |ak 
ciężkich warunkach, narażając nę często 
na utratę życia, gajowi nadleśnictwa Zwie 
rzyniec walczą z kłusownictwem. Teren 
lego nadeśnictwa przylega dc puszczy 
Rudnickiej i nieraz gosc-’ zwierzynę z pu­
szczy, objętą ścisłą ochroną.

Wśród ludności wiejsk < j w obrębie 
nadleśnictwa kwitnie w najlepsze kłuso­
wnictwo Jest to pozostaiość jeszcze z 
czasów wieikiej wojny, kiedy bezkarnie 
każdy wybijał rabunkowo zwierzostan 
puszczy. Ciężka sytuacja materialna lud­
ności wptywa na to, że procedeiu tego, 
jak dotychczas, nie mogą zlikwidować w!a 
dze administracyjne Według stów gajo­
wych kłusownictwo w tym teren e ma 
charakter „przemysłu" uprawianego przez 
zawoaowcow.

Wypadek, który spowodował wspom

3 sporządzenie dobrego projektu  u 
dobrego fachowca. Budow ę powierza 
sie najczęściej partaczow i niezawsze 
jtdnak  tanio, zatrudnia się zaś nie­
zupełnie w ykw a lifiko w an ych  pracow 
ników, k tó rych  kryzys lat ubiegłych 
i v tw orzy ł w W iln ie  w  w ie lk ie j licz­
bie. W  rezultacie powstają domki 
brzydkie w  rysunku; nie zawsze do 
brzę rozplanowane i co gorsze w ybu ­
dowane.

Fach o w cy  tw ierdzą z pewną iro ­
nią, że styl łych domków jest w yra ­
żeń. kultury ich właścicieli, że każdy 
z nieb , pokazuje swoją duszę". N ie ­
w ątp liw ie  jest w tym  pewna część 
prawdy N ie można jednak robić z 
i,'go zarzutu w łaścicielom  nowryeh 
brzydkich domków. Zaw inił brak 
odpowiedniej doradczej instytucji, do 
statecznie popularnej w śiód  zam ie­
rzających  budować „dom ki dla sie­
b ie".

O w iele gorzej przedstawia się 
sprawa z p lanem  rozbudowy tre li 
dzielnic, k tó rym  co  roku przybywa o 
gółem po lo k ilkadziesiąt budynków - 
(W  ostatnich pięciu la lach przybyło 
ponad tysią-c). Od wielu lat panował 
praw dziw y bałagan pod tym  wzglę­
dem. Praw ie  ikażdy wznosił budynek 
gdzie chciar. Pow staw a ły  małe ulicz 
ki dziwolągi urągające nie tnlko wrgó 
row anym  am bicjom  urbanistyk i 
współczesnej lecz nawet na jp rym ityw  
niejszym potrzebom ruchu ulicznego.

W  magistracie- w ileńskim  istniała 
wprawdzie inspekcja budowlana, lecz 
nic było planu rozbudowy —  to leż 
w m yśl odpowiedniej ustawy każdy 
mógł żądać i żądał zatwierdzenia pro 
jektu budynku, jeżeli odpowiadał on 
ogólnym przepisom.

Obecnie sytuacja pod tym wzglę 
dem znacznie się poprawiła. Istnieje 
biuro urbanistyczne, które w- zarysie 
opracowało projekt rozbudowy Wilna- 
Należy też życzyć aby jr.knajprędzej 
powstał projekt szczegółowy i jnknaj 
prędzej zaczał bezwzględnie obowinzy 
wać.

8*7* N E T T O  O D  N I  E R  E  C I ] O M  O M  .1.

Na ogół w łaściciele większych ku 
nnemc narzekają na m ałą dochodo 
wość nieruchomości. Dużo w  tym  jest 
prawdy jeżeli che d/ś o domy stare 
natomiast dom y czynszowe nowe p>-zy 
noszą w W iln ie  wcale ładny dochód 
netto, bo wynoszący 3 proc. wartości 
nieruchomości.

W brew7 oczekiwaniom ruch budo- 
w kuny w  kategorii domów większych 
—  czynszowych jest niezwykle n ikły. 
Na przykład w roku bieżącym  na ogól 
ną ilość ponad sio rozpoczętych no­
w ych domów wnosi się tylko dwie 
większe kamienice —  przy zauł. Do 
b roczynrym  i na Górze Bouffa łowej. 
Przyczyną tego jest b rak  w iększych 
kapitałów7.

Jeże li chodzi o gnn.chy publiczne 
to obecnie, jak  już nieraz pisaliśmy, 
wykańcza się na ul. M ickiewicza 
gmach P . R . O. oraz rozpoczyna się 
budowę gmachu B- G. K . (przy ul 
M ickiew icza) i Uhczpieczalni Społccz 
nej (na rogu ul. Dąbrowskiego i M ic­
kiewicza) ,

Nadchodzi już jesień. Sezon budo

Wyto szkoła dsiennilato 
T WflTOWif

Wyższa Szkoła Dziennikarska rozpoczy­
na wykłady w ftnśu 1 października. Zapisy 
już się rozpoczęły.

W . S. D. jest wyższą szkolą zawodową 
przystosowaną do życiowy cl pourzeb pracy 
di/ennikarskiej. Program tej uczelni obej­
muje zarówno przedmioty fachowe, jak t o- 
gćbiofcszlałcące, głównie z zakresu polityki 
i ekonomii, jakotez naukę języków obcych 
Ćwiczenia seminaryjne (dziennikaiskie i pu 
bbcystyczne) zajmują w- programie miejsce 
naczelne.

Z przedmiotów zawodowych wykładane 
Si między innymi: Historia prasy, Tech-nua 
drukarska, Samokształcenie dziennikarza, 
Technika i oiganizacja prasy, Reklama w 
prasie, Administracja i koloorlaż, Stenogra­
fia, Prawo prasowe, Prasa współczesna i in.

Dypiom z ukończenia W . S. D. nadaje 
państwowo prawa służbowe I kat. urzędni­
czej.

W . S. D. organizuje kurs przygotowaw­
czy dla pracowników administracji gnze., 
oraz kurs uzupełniający dia absolwentów.

Rtzfzaroany przez
w»risk

W  dniu 2 b. m. mieszkańcy wsi Nie- 
rowy, grr.. Wiszniewski* j bahowski M.- 
chat , Makarewicz Jan znaleźli zwfoki męż 
czyzny w lesie. Dochodzenie wykazało, 
że byty to zwłoki Lembowskiego Stefene, 
lat 45, robotnika pochodzącego z pow. 
moiodeci-anskiego.

Od paru lat Lembowsk1 rr.iat W lesie 
zakopany pocisk armatni W  dniu 23 s!er 
pnia b r , gdy przechodził przez las. spo 
wodowat eksplozję, wskutek czego po­
niósł śmierć, (0-

.ągawsm m m m m * - * -

Młodość |est rzeźbiarką, 
co wykuwa żywot caty,

31. [Krasiński

(.zar p c m y łle f  o lekturze szKOlnej,
którą w komplecie ma

Czytelnia „Nowości1
Wilno, Jagiellońska 10—5 Tei. 13-70
Czynna od g. 11—19 Warunki dostępne

w lany zbliża się k ił końcowi. Na rusz 
towaniach wre gorączkowa praca. 
W krótce W iln u  przybęu/.ie nowych 
sto kilkadziesiąt domów i domków,,

(w)'.

Elektryfikacja
Bral mój jest inżynierem, człowiekiem 

nowoczesnym i lubi rozmaite wymyślne ma­
szynki, Nie podobało mu sie, że używani; 
naftowej lampy. „ W  dwudziestym wieku‘‘ 
— powiedział — „należy korzystać zc wszys 
tkich udogodnień, jaaie nam dajo nauka".

Jesieni bogaty. Pomyślałem sobie, ie  le­
piej bulnąć paręseł złotych na instalację, niż 
słuchać takich nauk moralnych. Sieciom po­
koi i po trzy punkty świottne a 5 złotych; 
105 złotych, piony, licznik, rurki, ample, klo­
szy ki, wyłączniki, kontakty, rozetki — dosz­
ła jeszcze ze dwieście złoiech. Mniejsza o to

Żona nie posiadała się z radości. „Pslry 
kii esz" —  mówiła —  „ i  już jasno, pstryk­
niesz drugi raz i już trochę ciemnej, pstr 
kr.iesz — bardzo jasno, pstryk — i całkiem 
cńmno". Sw-ietna zabawa.

Brat iuzj nier nie dat za wygraną. „W. 
dwudziestym wieku" —  powiedział —  „na­
wet nie wypada prasować z węglami. Na­
wet Samojedzi mają już żelazka elektrycz­
ne".

Licznik gospodarczy, żelazko, kupa W i ­

szących drutów, specjalny stoli* do żelazka, 
dziura w specjalnym stoliku i jeszcze dru­
gim (bo zapomnieli wyłączyć i wypalił się 
kształtny otworek) —  czego człowiek nie 
zrobi dila spokoui. Stare żelazko wyrzuciliś 
mr, Od dłuższego czasu prasujemy tylko e- 
telilrycznym. I  nawet przywykliśmy.

„Samowar jest przeżytkiem i wstrętnie 
pisjezy1* rzckł krat. „nnlbryki elektryczne, 
wjnalezionc już w zeszłym stuleciu, onecnie 
weszły w powszechne użycie i żaden szanują 
cy się człowiek nic gotuje wody w samowarze 
ani na ogniu, wszelkie maszynki spirytusowe 
wyszły z użycia już za króla Edwarda 7-go. 
Należy gotować wodę wyłącznie w imhryku 
elektrycznym".

Samowar poszedł na strych i wkrótce prze 
rdzewiał z żałości. Wyrzuciliśmy wszystkie 
spirytusowe maszynki. Stary knbryk spe­
cjalnie wywiozłem na Karolinki i rzuciłem 
gc na drogę w  najładniejszym miejscu. 7ja 
w.ił się nowy imbryk, który ślicznie gwizdał, 
kiedy się woda golowala. Przywykliśmy doń 
i nie możemy się bez niego obejść. Ma ład­
ny czerwony kolor.

Inżynier zaczął szaleć. Sam przyniósł 
nam w prezencie elektryczne Kuchenki: je 
cną z przełącznikiem, drugą bez przełączni­
ka. Zostaliśmy zmuszeni do nabycia elek­
trycznego piecyka i elektrycznej lodowni. 
Komfort . rzeczywiście był nadzwyczajny. 
Psiryk —  i gotował się oh ad. Pstryk — 
eltklrolui zjadał kurzo z całego mieszkania. 
Za naciśnięciem guzika rozlegały się w ca 
iym mieszkaniu dźwięk; sześciolampowej su- 
perbelerodyny. Zlikwidowaliśmy kuchnię, 
kafle pieca kuebeiiuogo i pieców pokojo­
wych zostały sprzedane na złom. W  daw­
nej lodowni urządziliśmy ba"scn kąpielowy. 
Patcfon podarowałem ubogim krewnym. Z 
naszego skromnego mieszkanka zrolul się 
po poprostu raj na ziemi.

Wczoraj nawaliła eleklrow-ma. Może zmie 
mali słupy, a może szczur właz) między 
przewody 4 spowodow ; 1 zwarcie. Dość, żc 
cały dzień siedzieliśmy o suchym pysku. Pie 
cyk bvl zimny, a w lodowni masło zjelezało 
z powodu ciepła. Imbryk nie zagrzał wody. 
R dio nie odezwało się* ani jednym foitro- 
tent. Zmarznięci i głodni patrzyliśmy z o- 
kien ciemnego mieszkania na przeciwległy 
apartament brata inżyniera "

Inżynier zapalił naftową lampkę. Żoną 
jego zdjęła ze spirytusowej maszynki paieł 
r,ię z dymiącą jajecznicą. Dziecina nakłśb 
cala palefon.

Na twarzy inżyniera malowało się bto* 
gic zadowolenie. ■* D. T. F . „

W alka na śm ierć i żyd©
i kłusownictyy em w nadl. Zwierzyniec

nianę wyżej sprawę ^dową, wydarzył się 
w dniu 7.1 37 r. Był dzien mglisty i chłód 
ny. Gajowy Paulin Zygmunt w towarzy­
stwie kolegi Mackiew cza wyszedł na od 
chód sweqo rewru. =sie y/ pewnej
odległości oc! gajówki natknęli się przy 
padkowo na dwóch osobników, którzy 
czatowali na jaką=. zwierzynę Zygmunt 
ruszył w kierunku podejrzanych a Mackie 
wicz wystrzeli! na postrach. Osobnicy 
rzucili się do ucieczk!, Zygmunt zaczął je 
gonić, a gdy Mackiewicz krzyknął mu:

—  Uważaj będą strzela j|
zaczął sam sirze^;, zabijając kłusów 

nika Antoniego Dzienc wagisa.
Wypadek ten wywołał zrozumiete wra 

żenie w okolicy. Doc,lodzenie staraio się 
ZDadać czy Zygmunt nie postąpił zbyt 
lekkomyślnie, strzelając bez wytainego 
oporu kłusowników. W  rezultacie proku 
ratura oskarżyła go o zabójstwo (arl. 225, 
par. 1).

W  śledztwie Zygmunt zezna!, że strze 
lat za uciekającym i jednocześnie byt 
ostrzeliwany przez drugiego kłusownika,

I który pozostał przyczaiony w tyie. Przed 
sądem natomiasr nieco zmienit swoje ze­
znania.

Zygmunt mówif, ie  w momencie wy 
padku byl w stanie silnego wzruszenia. 
Strzelał w obronie własnego żyria. W  
lego okolicach kłjsownicy pa-ę lat temu 
zamordowali z zems’> gajowego, a żonę
I dzieci jego usiłowali spalić w grjówce 
K'usownicy, jak go informowano, m eh za 
miar zemścić się i na nim, a na Mackiewi 
cza wydali wyrok śmierci. Te fakty w y­
tworzyły atmosferę niezwykłego naprężę 
hia. Gajowi byli stale w ostrym pogoto­
wiu, gotowi odeprzeć każdy zamach.

Z ramienia wdowy po zabiłam Drieno 
wagisie pewrództwo cywilne popierała ad 
wokał Falewicz. Wdowa prosiła o zwrof 
koszTÓw pogrzebu i stypy w v/y:>okosci 
500 zł. Na liście wydatków figurowało: 
na wóctkę 20 zł., na księdza 100 zi. i t. d.

sąd uznał, ie  Zygmunt działał w obro 
nie koniecznej i uniewinnił go. Powództ­
wo cywilne zostało oddalone. Bronił adw, 
Andrejew, - ^



„ K l  M J i iP  W n . r . t f S ł t t "  g. IX .  11(37 6

B i e g  p r z e z ,  p ł o t k i

wit s a S i  s g « l o m / e j
Kpt. Pawłowicz i chorąży Banaszewski skazani

Pizykra sprawa. Historia, o której nie war 
to faktycznie wspominać. Jeżeli jednak pi 
szemy, to tylko dlatego, żeby zwrócić 
beczną uwagę na stosunki, panujące w 
wychowaniu fizycznym

W  murach w.ąz.enia wojskowego na 
Anfokolu przez 7 dni toczyła się sprawa 
karna przeciwko byłemu kierownikowi 
Orrodka W F, kpt. Jozefowi Pawłowiczo* 
w, i chorążemu Gustawowi Banaszewskie 
mu. Rozwatkowywano działalność kierów 
i,ka O.rodka za ostatni czas. Przed są 
dem znalazły się rachunki, książki kasowe 
protokóły, zeznania i oczywiście akt os­
karżenia.

Zarzucono kpt. Pawłowiczowi że *en 
w czasie budowy stadionu na Pioromon- 
cie wykorzys'ywal dla własnych celów 
bezrobotnych, wybrdowywując przy uli­
cy Derewn!ck;ej 8

W ŁASNY DOMEK.
Zarzucono również, ze nie potratil należy 
Cie prowadźić kasowości i wyliczyć się z 
sze-egu rachunków. Sprzedawał ze sta­
dionu żwir, o czym nikt z przełożonych 
nie wiedział. Zab erał do*sieb’e na pose 
sję: kam.enle, deski, żwir i wapno —  
słowem materiał budowlany

W  trakcie rozprawy'- wyszło na jaw 
szereg brudnych spraw o które trudno 
było kiedykolwiek posądzić kpt. Pawło­
wicza, zranego z jak najlepszej strony. 
Byt on przeciez doskonałym organizafo 
rem sportowym, a jeszcze lepszym ad 
ministratorem. Postawił Ośrodek W F na 
wysokim poziomce. A tu tymczasem dzień 
za dniem gromadź.to się coraz więcej 
dowodów obciążających.

To kwit fikcyjny, to jakaś darnina ku 
p ona, a potem trzy razy wyrachowana 
Słowem caty

LABIRYNT PODEJRZEŃ
dowooow i obciążeń.

ił  czasie śledztwa przekupstwo świad 
kow. Podsuwanie bezrobotnym fałszy 
wych zeznań i płacenie im za (o po 
t zł. 50 gr. Ludzie wciąż mówią i mówią, 
"rzez salę sądov'ą przesuwają się coraz
0 nowi świadkowie. Przeważa elemenf 

bezrobotny. Ludzie Liedn" i prości, obro­
na fwierdzr element komunizujący i dla­
tego wrogo nastawiony do kpt; Pawłowi­
cza.

Na salę wchodź1 i slaje przed krzyżem 
świecami ustawionymi na szerokim sio 

'o, zasłanym zielonym suknem, więzień, 
przyprowadzony z Łukiszek, który praco 
wał ako bezrobolny na P óiomoncie i 
v międzyczasie zdążył ,uż otrzymać wy 
rok dwu lat więzienia. Zeznaje jako świa 
iek że na liście płacy, sporządzonej przez 
cnor. Banaszewsk ego znalazł się w czasie 
guy baw. na pracy w Postawach. A więc 
chor. Banaszewskiego pociągnięto do od­
powiedzialności za tikcyjne wystawianie 
list płacy bezrobotnym i pobieranie pie 
mędzy. Suma jest śmiesznie mara, coś 

* i z groszami, ale fakt pozostaje fak- 
am. „liorazy tłumaczy się, oczywiście, 

omyłką i przeoażeniem w biurowej pracy.
S aramy się w lo uwierzyć.

Po tygodniu rozprawy zamknię o na­
reszcie n poniedziałek przewód sadowy 
! udzielono głosu prok. kpi, Romejce 
kfóry przez

2 GODZINY OSKa R/AŁ
kpt. Pawtow.cza. Gfówny nacisk polozo 
ny został na to, ze kpt. Pawłowicz jako 
ofira/-, nie powinien byt s.bie pozwolić 
na tak ekkomyśłne traktowanie sprawy 
Jakoby kiedyś miał się wobec kogoś od-ez 
wać: „ja gw.idźę soD.e na wszystkie usta 
wy, kontrole 'fp, —  ia wiem, co robię", 
ł/obec pracowników był wymagający i 
wszelkimi sposobami dążył do lego, żeby 
zgromadzić dla Ośrodka jak najwięcej 
oiemędzy, by potem móc sobe z mch 
korzyslać. Tak twierdzi prokurator. Twier 
dzi ■ównież, że mamy do czyn:ema z na 
dużyciem obowiązków służbowych, z 
chęcią zysku, za co powi na spotkać naj­
surowsza kara:

WYDALENIE Z KORPUSU 
OFICERSKIEGO

Pan prokuraicr domaga się również 
kary w’ęzienia i grzywny.

Prokurator Rymdejko zapowiedział, 
że wytoczone zostaną w związku z tym 
o-ocesem spraw/y karne: Oziewiczowi
(kuzynowi kpi. Pawłowicza), Pioirowiczo 
Wi Vfa'entemu (dozorcy Stadionu na Pió 
romonc e), st. sierż. Krukowi Władysławo 
wi (byfemu pracownikowi Ośrodka W F)
1 Kawokmow, który mial aozór nad bez 
robotnymi. —  Trzeba żałować —  mówił 
p. prokurator, że

TYCH PANÓ W  TUTAJ NIE MA
na lawie oskarżonych, bc r.'e mamy jesz 
cze pefnego obrazu popełnionych nadu 
żyć.

Fakt zadudnienia bezrobotnych na 
prywatnej posesji jest oburzający, a z

punktu w idzenia socjalnego —  przestąp 
stwem, pociągającym za sobą przykre na 
stępstwa. Są to rzeczy domagające s.ę 
napiętnowania.

Na Pióromoncie rządzono się jak na 
własnym terenie, a tymczasem sportowcy 
n e mieli ani przyzwoitej szatni, ani też 
dostatecznej ilości sprzętu. Wiecznie mó 
wiło się o braku pieniędzy i o ciężkich 
warunkach,

Obrońcy, mec. Florczak i mec, Chale 
cki twierdzą, że przestępstwo nie jest we 
wszyslk:ch punktach udowodnione że 
wszyscy niemal świadkowie bezrobotni 
działali w zlej intencji, że praca w wy­
chowaniu fizycznym jest niezmiernie cięż 
ka i zaw:kfana. Mec Chalecki przypomina
30HATERSKI DZIEŃ CHOR. BANASZEW  

SKICGO,
kiedy to rzucił się on w nurły Wilii w 
celu uratowania tonącego. Woda byta 
zimna. Narażat wtasne życie, mając żonę 
i dz eci. Ma więc zasługi. Jest odważny i 
szlachetny. Nie mógł więc doouścić się 
świadomego nadjżycia. Jest to tylko fech 
niczne przeoczenie.

W  ostatniir słowie kpt. Pawłowicz jesl 
wzruszony. Głos załamuje się. Jesł pełen 
żalu. Twierdzi, że

SPOTKAŁA g o  n ie w d z ię c z n o ś ć

za położone wysiłki organizacyjne w pra 
cy społeczno sportowej, że działał dla do 
bra sprawy, że nigdy nie stawiał swych 
spraw osobistych na pierwszym miejscu, 
ze dla sportu wileńskiego pracował w po 
cie czoła dniami i nocami, że musiał być 
//szędzae —  w sali, na stadionie, na wszys 
tkich imprezach, musiał budować, organi­
zować, współpracować ze wszystkimi or­
ganizacjami a wieczory peine były zeb 
rań i dyskusyj sportowych. Warunki pracy 
niezmierme ciężkie. Przyznaje się do te- 
go, że wziął żwir, ale chyba mógł sobie 
na ro pozwolić, fak ciężko pracując. Pro 
si o uniewinnienie.

Sąd udaje się na naradę.
Po przeszło 4-godz, naradzie rozlega 

się dzwonek. Sąd pod przewodnictwem 
mjr. Kudelskiego, w  składzie mjr. Suszyń 
skiego kpt, Kolendy zajmuje miejsca 
Wszyscy stOj*. Przewodniczący odczytuje 
wyi-ok, powołując się na szereg paragra 
fów kodeksu karnego.

WYROK,
Kpt. Józef Pawłowicz skazany został 

na 9 miesięcy więzienia, na 100G zł. grzy 
wny z ewentualną zam:aną na 3 m. wię 
zienia i na wydalenie z Korpusu Oficer 
skiego.

Chor Gustaw Banaszewski skazany zo 
stal na 6 miesięcy więzienia z zawieszę- 
n em na dwa lata.

W  motywach wyroku podkreślono, ze 
carzucone przesłęiaslwa zostały udowod­
nione.

Obie strony zapowiedziały apelację.
Wychodzimy z murów więziennych, z 

sali sądowej Refleksje.
Skazano oficera. Wydalono z wo/łka. 

IJdowodniono przeslępslwa.
Z drugiej strony fen

CIEMNY LABIRYNT 
ADMINISTRACYJNYCH KORYTARZY.

wychowania fizycznego i przysposobie­
nia wojskowego. To, że nie jesł zupełnie 
doorze, wiemy wszyscy aż nadfo Nieraz 
zwracaliśmy uwagę na liczne meJociąg 
nięcia. Ustawy są mało życiowe.

Proszę wziąć chociażby faki fakl, O- 
środek prowadzi kursy skoszarowane. Po 
siada pościel, ale nie pos'ada kredylów 
przewidzianych w budżecie na pranie pc- 
sc.eli. Bieliznę łrzeba wyprać, a pienię­
dzy me ma. Co robić? Są pieniądze na 
sprzątanie sali —  30 zt. Pisze się kwit za 
sprzątnięcie sali, a

PODPISUJE PRACZKA.
Wchodzimy w kolizję z Kodeksem.
W  schronisku jest zimno. Marzną nar 

ciarze. Trzeba postawić piec, ale posta­
wić nowego nie można w dzierżawionej 
chwilowo posesji. Pisze się więc kwit na 
remont pieca, wówczas gdy stawia się no 
wy —  i znowu przestępstwo

Spraw takich jest mnóstwo. Nasuwa je 
życie Ale paragrafy są paragrafami, pra­
wo —  prawem, wyrok —  wyrokiem.

Oczywiście, że w danych wypadkach 
wyeliminowaliśmy wszelką nieuczciwość I 
złą wolę, chęć czerpania zysków i ł. d.

Niech ten, skazujący kpi. Pawłowicza 
wyrok będzie

UZWONEM ALa RMOWYM-
domagającym się ściślejszej kontroli 
władz zwierzchnich W F  i PW.

Dz.wi nas bardzo dlaczego sprawą 
Kpt. Pawłowicza nie zainteresował się 
P. U. W F  i PW , który powinien byt przy­
stać do Wilna na rozprawę kogoś w cha­
rakterze obserwaloia. Trzeba było komuś 
przyjechać i posłuchać, jakimi to ścieżka 
mi zachwaszczonymi chodzi się czatami 
i jakie mogą być tego skufk

Sprawa ta kojarzy się myślowo ze 
sprawą „lubelską". Przed kilkoma dniami 
w Lublinie rówr.ież jednemu z piaccwni- 
ków W F i PW  zdięly został mundjr woj 
skowy, a chyba i tam rikogo z PUW F i 
P W  me było. 1

W  kolach sportowych Wilna sprawa 
kpt. Pawłowicza obudziła ogromne zain­
teresowanie i wywarta przygnębiające 
wrażenie.

J. N.

KRONIKA
Dziś Adriana M. 
Jutro Sergjusza P. W.

Wschód słońca — g. 4 m 38 
Zachód stońca — g. 5 m 56

Sposti zeżenia Zakiadu Meteorologii USB 
w Wilnie dnia 7.'X 1937. r.

Ciśnienie 763
Temperatura średnia + 19 
Temperatura najwyższa + 23 
Temperatura najniższa + 12 
Wiatr południowo-zachodni 
Tendencja barom. —  lekki spadek 
Uwagi —  półpochmurno.

BARA NOWICKA
—  Wycieczka krajoznawcza do Wilna.

22 września Polskie Tcw. Krajoznawcze 
organizuje pociąg popularny na Wystawę 
Radiową do Wilna. Wyjazd z Baranowicz 
22 września o godz. 5 rano, pooyl w 
W  Inie 22 i 23 września

Cena karty kontrolnej na przejazd z 
Baranowicz do Wilna i z powrotem wy 
nosi 6 z* 30 gr plus 50 gr kosztcw orga- 
mzacyjnych. Do sumy tej ,est wliczony 
koszt przewodnika przy zwiedzaniu zab/ 
ków w Wilnie i wstęp na wystawę.

Zapisy p r z y jm u je - Polsk e Tow. Tury 
s ty c z n o  K ia jo z n a w c z e ,  u' Utańska 11, d o  
„n. 16 w rz e ś n ia  1937 r. w B a ra n o w ic z a c h .

—  W  sobotę i niedzielę trudno dostać 
cHeba w Baranowiczach. W  przeszło 
3.' tysięcznym nrescie Baranowiczach są 
za!edw:e dwie chrześcijańskie piekarnie 
i to bardzo skromne i w tak głuchych 
kątach miasta, ie  biz przewodnika trud­
no tam tiafić. Wszyslkie inne piekarń e, 
w najlepszych i najdogodniejszych punk­
tach miasta znajduja się w rękach żydów

Rzut oka na oorl Honk-Kong, gdzie niedawno wybuchła epidemia cholery.

skich Gdy nadchodzi sobola, mieszkań­
cy z konieczności muszą zaopalrywać się 
w chleb na dwa dni. Jest palącą koniecz­
nością otwarcie w centrum miasla chrzęści 
jańskiej piekarni.

—  Licea m Żeńskie przy gimn tm. 
Marii i  Billewiczów Piłsudskiej otrzy­
mało w tym roku pełne prawa gimn 
państwowych.

—  O Kursę dla Mledzinży PtzrmU-JUnitzrj
Z początkiem b. r szkolnego Związek Itze 
n.ioślników Chrześcijan ma zamiar uruelio 
mić Kursę dla młodzieży .rzemieślniczej od- 
K’ \\:ijąccj tirminy. Młodzież la, rekrutująca 
s\; przeważnie ze środowisk ubogich, Kyh. 
ckijchczas zupełnie pozbawiona opieki, nie 
raz pracowała cały dzień w brudnym za- 
kuizonym warsztacie i ławka luli slól w za 
ki idzie pracodawcy służyły za łużko i miej­
sce spoczynku. 2-!>y wyrwać tę młodzież z 
lahich warunków żyria, Związek Rzemieśl­
ników Chrześcijan w porozumieniu z miejs 
cowjm ks. dziekanem Janem Borysiukiem 
uz łączem społecznym, przystąpił do orga­
nizacji bursy. Lokal zoslał już odnaleziony 
ptzy ul. Kopernika 11, chodzi teraz tylko o 
Zuc bycie pierwszych, najkonieczniejszych 
środków dla zakupienia niezbędnego inwen- 
laiza jak łóżka, stoły i lawy. Czynione są 
w tym kierunku starania w Wcdzialc Opioki 
Sp( tocznej w Płowo,gródku

L f 0 Z K A
—  Zgubiono paczkę, w której znajdo­

wała się suki ia —  jadąc do-ożką przez 
ul, Suwalską w slronę dworca kolejowego 
w dniu 3. IX, o gedz 17.

Łaskawy znalazca zechce zwrócić za 
nagrodą. Bufet kolejowy I II kl. st. Lida.

W O Ł O Ź Y Ń S K A
—  Wołożyn —  na stulono. Dwa miesią­

ce temu Wolożyn był na brudno. Miesiąc te­
mu — Wolożyn byt brudno—stalowy. Dziś, 
W olożyn  jest —  na stalowo.

Ci, którzy mieszkają w Wotożynie lub 
leź byli i będą, zrozumiate są dla nicli trzy 
pierwsze zdania. W  tych zdaniach jest za­
warty wygląd zewnętrzny Vi'olożyna z przed 
paru miesięcy i obecny,

Zmianę wyglądu zewnętrznego zawdzię­
cza Wolożyn człowiekowi —  estecie, który 
przybył przed paru miesiącami z Nowo­
gródka. Rzekł słowo —  niccli się Wolożyn 
przyoblecze w stalowe szaty —  i stało się. 
Pojechał tu i tam i zrobił porządek. Spojrzał 
na jedno podwórze i drugie — ziobiio si* 
Czy sito.

Nie trudno jest poznać tego człowieka. 
Widzą go wszyscy już o godz. 7 rano zdą­
żającego do pracy Na imię mt. starosta po 
wiatowy Kazimierz Gadko-wsk.. (f

—  Kuracja odmładzająca koni. Goniszcw- 
ski Kazimierz, lat 20. zam. we wsi Siwica, 
gm. Iwienicc, podrobił dowód tożsamości 
krnia Nr. 65291, zamieniając, rok urodzenia 
z 1015 na 1925.

Podobny dowód przedstawił w urzędzie 
gnanym  Iwieniec Miccież Antoni, mieszka 
oiec wsi Tłaiyńce, gm. Raków, pow. mołode- 
czańskiego z podrobioną datą urodzenia 
z 1913 na 1923. j

Właściciele koni i książeczek będą su­
rowo ukarani. (f)

N I E Ś W I E S K A
—  Pułk ul; no w im. Króla Sterana Ba­

torego w  Nieświeżu ziozył w darze do 
kasy Obwodu powiatowego LOPP kwo­
tę 260.30 zł na zakup samolotów dla 
armii. Ofiary na powyższy cel złożyli 
oficerowie, podofi .ezowie 1 ulani.

—  Z v. Pracy Obyw. Kobiet prowadzi
na terenie pow, i m.asta Nieświeża bur 
sy żeńskie i męskie dla azieci uczęszcza­
jących do szkól. W  Nieświeżu znajduje 
się ,sdna międzyszkolna bursa dla mło­
dzieży starszej oraz dwie bursy: męska
i żeńska dla dzieii szkól powszechnych 
i łak;eż bursy w Snowiu i radgranicznym 
miasteczku Zaosfrowiecze.

—  Odbyło się w Nieświeżu zebranie 
sekcji ogrodniczo - pszczelarskiej przy 
OTO i KR, W  wyniku obrad postanowio­
no: a) zwiększyć ilość czlonkóv udzia­
łowców, bj przeprowadzić Jo  przyszłe­
go sezonu w budynku oddanym be’ ;n- 
leresownie przez prezesa M, Kraszewskie 
go na suszarnię rement zaopatrzenia 
potrzebne do suszenia warzyw i owo 
ców, c) ustalcno na podstawie wskazówek 
OTO i KR szereg przeds.ębiorsfw, które 
w przyszłym sezonie zajmą się skupy­
waniem owoce J . warzyw z łerenu powa 
lu, d) postanowiono, ze względu na du­
żą ilość drzewek owocowych, —  prze 
prowadzić we wszystkich szkółkach kla­
syfikacje.

—  Połów karpi, W  jeziorach własno­
ści ordynacji radziwillowskiej w Nie wie 
żu rozpoczęto potów karpi. Po wypusz­
czeniu wody z jeziora w rowie łownym 
stwierdzono nadzwyczaj duzą ilośi karpi. 
Rybacy wyłowili w pierwszym rzucie kil 
ka tysięcy kilogramów karpi matek, które 
skolei przewieziono do specjalnych sta 
wów rybnych pod nazwą Alba. Przy wy­
ładowaniu okazało się, że większesć 
okazałych karpi podczas transportu zde­
chła, Również wyzdychata moc karpi w 
rowie rybnym na dnie jeziora. Przyczyną 
lej masowej straty ckazała się zbyt wy­
soka temperatura, przy której rozpoczę­
to potów. Obecnie dalszego połowu za­
niechano i jezioro szybko napełnia się 
czystą wodą zimną. Pomimo to jednak 
po powierzchni jeziora pływa duża ilość 
nieżywych karpi.

SMORGOŃSKA
—  Zapoczątkowanie budowy domu 

ludowego Sprawa budowy domu 1udo 
wego, służącego potrzebom miejscowej 
parafii_.rz.-kat. ruszyta naprzód. Obecnie 
na placu przy ul. Mickiewicza kopie się 
i zakłada fundamenty. Celem wygod­
niejszego dostarczania wody, wykopano 
nowa studnię. Praw.e wszystkie prace, 
związane przy budowie domu, zwożeniu 
kamieni, żwiru i t. d wykonują mieiscowi 
parafianie bezinteresownie.

—  Inwestycje elektrowni miejskiej. 
Podczas lata rozszerzono, w myśl planu • 
rozbudowy elektrowni miejskiej, sieć do 
miejscowego nadleśnictwa. Obecnie od­
nawia się słupy.

Obywatele miasta pragnęlioy gorąco, 
by elektrownia wreszcie dostarczała 
dobre, nie przymglone światło bez 
przerw, podczas których z konieczności 
powrócić muszą do lamp naftowych 
i świec.

—  Przebudowa ul. Wileńskiej. W ostai 
nich dniach zapoczątkowana została prze­
budowa jezdni na znacznym odcinku uli­
cy W ileńsk ie j.' P r z y  • tej pracy znalazło 
zatrudnienie szereg’ miejscowych bez 
robotnych.

—  Trwała jezdnia traktu mołodeczań- 
sklego. Rozpoczęto w ub tygodniu z ra­
mienia Funduszu Pracy prace brukarskie 
i kamieniarskie na odcinku traktu od zró 
szczanego kościoła katolickiego do gra 
hłcy gminy smorgońskiej. P-acami kieru­
je drogomislrz Kamiński.

—  Wielka zabawa miejscowego Z. S. 
odbyła się w ub, sobotę pod protekto­
ratem starosty pow. p. Chrzanowskiego. 
Bawiono się ochoczo do samego rana. 
Dochód przeznaczono na potrzeby rniej- 
cowego oddziału Z S.

M0Ł00ECZAŃSKA
—  ŚMIERĆ DZIECKA. Waznikowna 

Helena, lai 2, ze wsi Łapy, wpadła do 
rowu z wodę i ułonęra.

—  OKROPNA ZEMSTA UWIEDZIO 
NEJ. Zydowiezówna Helena, lat 28, mie­
szkanka wsi ŁatrPeńszczyzna, gm poło- 
czańskiej, z zemsty za Lwiedzenie jej, 
oblała kwasem solnym twarz Michałowi 
Korzeniowskiemu ze wsi Świeczki, gm.
raśmeńskiej, w czasie jego snu. Poszko­

dowanego przewieziono do szpitala w 
Mołoriecznle.

^ W IE C łA W S K A
—  „Maślanka pokarmem biednych.

Od dnia powstania (w styczniu rb.) spół­
dzielni mleczarskiej w Swięcianach, nie­
zamożna ludność z ul. Slrunojskiej, Zł- 
rzecznej i t. d. oraz z podmiejskich 
osiedli Gofodajewka i Mile napywa ma 
ślankę, pozostałą po przeróbce śmieiany 
na masło. Maślanka ta, nie zawierająca 
praw;e odżywczych składników jest sprze 
dawana po 4 grosze litr. O rozpowszech­
nieniu jej wśród biednych świadczy cho 
ciazby fo, że spółdzielnie wyprzedają co­
dziennie cala posiadaną ilość —  ponad 
1000 litrów. (Ter).

—  Ceny paszy w oow. święciańskim 
oiiągnęfy wysoki poziom. Ostatnio 10 pu 
dów (160 kg) siana płacono 12 zt, zaś 
słomy żytniej 8 zl. (Ter).

—  Nowozorganiiowana spółdzielnia 
mleczarska w Ignalinie za pośrednictwem 
Wileńskiej Izby Rolniczej i .yskala z Łan 
ku Gospodarstwa Krajowego pożyczkę w 
wysokości 12090 złotych. (Ter).

„Ku^er G liń s k i” 
w  r > a ? Fo t i t

Zarząd Pow. J.OPP w pow. nieświes- 
kim zaprenumerował „Kurjer Wileński" 
dla gromady" Duże Dubiejki , gm. Łań, 
Jesł to nagroda za to, że prawie wszyscy 
mieszkańcy tej gromady należą do LDI F

Epicfemia cholery w Honk-KontiU
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Krzywym okiem

Nagietki, Krzaczki 
I trawka

W  Słowie" kłoś napadł ra pomarań 
tzowe nagietki, pokrywające łrawniki 
miejskie. Zwłaszcza raził kryłyke kszłałt, 
w jaki ptymy kwietne zostały ujęte, owe 
prostokąty ł kwadrały, ożywiające monoto 
nią ulicy. Zapewne krytyna jest zwolenni­
kiem klombów „tortowych", jak to dow­
cipnie określił jeden z czytelników ,Sło 
wa" w słusznej obronie nagiełek i kwa­
dratów Niewątpliwie pomysł ogrodnika 
miejskiego jest w danym wypadku słusz 
ny i godny obrony,

Ale oto mamy doń inną pretensją. Mo 
że nie tylko do ogrodnika —  niechże Za­
rząd Miejski prześle to nasze „krzywe 
spojrzenie,* —  „wedle kompetencji".

Kolo Teałru Miejskiego na Pohulance 
wiją się jakieś glistowafe przejścia, zmu­
szające orzechodnia do okrążenia rogów 
wg. zygzakowatej linii dróżki. Jest to 
droga bardzo uczęszczana przez wszyst­
kich, idących „z góry" ulicą teatralna na 
M. Pohulankę, lub odwrotnie. Iluż to lu 
dzi musi się męczyć cięg'ymi wymijasami, 
nie chcąc deptać trawników i jakichś ra­
chitycznych krzaczków, rosnących na drc 
dze, mimo, że ujętych w betonowy kra 
wężnik. Trawniki I krzaczki bywają co ro 
ku dokładnie wyaeptane; dzieje się to 
zimą, gdy me sposób jest pod wersową 
śniegu odróżnić zygzaku dróżki, a jeszcze 
bardziej jesitni<j i wiosną, gdy dróżka 
jest beznadziejnie blofmsła, e trawnik jest 
względnie suchy. W  fen sposób oducza 
lię publiczność od poszanowania trawki 
I krzaczka. Należy więc wyprostować 
dróżkę, na czym estetyka napewno nie u- 
cierpi, o-az zabezpieczyć ją od błota.

odobną historię można obserwować 
na rogu u1 W . Pohjlanki i ul. Słowackie­
go, koło gmachu Dyrekcji PKP. Tam rów 
niei na największym skosie umieszczono 
ostro pochyły trawnik, bardzo zresztą 
wątpliwej wartości estetycznej. Oczywiś 
cie publ-czność trawę tę gruntownie wy­
deptali, a nowe odsiewania nic nie po 
mogły. VJ eszcie zrezygnowano z dalsze 
go oas.ewania łrawki I frawniczek (wielko 
lei paru metrów kwadratowych) zieje 
czarna piemą ziemi.

Depczą go codzień setki stop, r . mo 
całej niewygody tego skrótu, mimo, że 
rimę skrót ten stanowi niebezpieczeństwo 
dla całości nóg, zwłaszcza młodzieży 
izkolnei. Czyżby nie można było ubłagać 
Zarząd Miasia o zrooienie w tym miejscu 
paru schodków, które zostaną przez 
m:eszkańców tej dzielnicy przyjęte z praw 
dz-Wf wdzięcznością. (t)

K R O N I
—  Przepowiedni, pogody według 

PIM a na 8 września 1937 r.:
W  dzielnicach północnych przejściowy 

wzrost zachmurzenia z możliwością prze­
lotnych deszczów, poza tym jeszcze pogo 
da słoneczna o zachmurzeniu umiarkowa 
nym.

Temperatura bez większych zmian.
Umiarkowane, a na północy silniejsze 

i porywiste wiatry zachodnie.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Nrlęcza (Jagiellońska 1); Sukc. Augustow­
skiego (Kijowska 2); Roinetkiego (Wileńska 
8); Frumkiuów (Niemiecka 23); Rostkow- 
skiego (Kalwaiyjska 31).

Ponadto siale dyżurują następujące ap­
teki: Paka (Antokolska 42), Szantyra (Legio 
nowa 10) i Zajączkowskiego (Witoldowa 22),

H O T E L

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w Dokojach

Hctei EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Ceny przystępno. 
Telefony w pokojach Winda osobowa

Z K A R T Y  Ż A Ł O B N E J
—  Za duszę Ś-P- Józefa śtubledy

nauczyciela Państwowego Seminarium 
Ochroniarskiego odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne w kościele św Jerzego we 
czwartek o godz. 8-ej rano. Przyjaciół, 
krewnych i znajomych powiadamia Rada 
Pedagogiczna Seminarium Ochroniarskie­
go i Nauczyciele muzyki j śpiewu 
w Wilnie.

M IE JS K A ,
—  Starania o kredyt na kontynuowa­

nie robol konserwatorskich W ładze wo­
jewódzkie czynią starania o uzyskanie dla 
Wilna dotacji w wysokości 25,000 zło­
tych na kontynuowanie rooót konserwator 
skich na Cór2e Zamkowej.

—  Budowa chłodni zdecydowana. Spra 
wa budowy w Wilnie ncwoczesnej chłód 
ni jest od dawna aktualna. Dotychczas je 
dnak napotykała na szereg trudności, prze 
ważnie natury finansowej. Ooecnie wszak 
źe łe trudności zostały usunięte i budowa

Czy za trzy miesiące korzystać będziemy 
z obniżenia komornego ?

W  roku 1935 został ogłoszony w 
„Dzienniku Ustaw R. p. Nr 87, poz. 504 ' 
dekref Pana f rezydenta Rzeczypospolitej 
lej z dn>a 4 listopada 1935 r. w sprawie 
obniżenia komornego oraz zmiany usta­
wy o ochronie lokatorów, Dekref obniżył * 
podstawowe komorne od mieszkań i lo­
kali podlegających ochronie lokatorów 
na okres czasu od 1 grudnia 1935 roku 
do 30 listopada 1937 r., a mianowicie 
dl? mieszkań 3 izbowych i mniejszych o
15° Ul- dla mieszkań większych oraz lokali 
przemysłowych i handlowych o 10% .  
Znane są powody, Jakie wpłynęły na wy­
danie powyższego dekretu. Wprowadzo 
ny w tym czasie podalek od uposażeń 
oraz ogolne zniszczenie się zarobku ca­

łych rzesz ludność* były tym powodem, 
dla którego P. Prezydent obniżył komor­
ne o 15%  lub. Czy obecnie płace urzęd 
ników i inne wynagrodzenia za pracę 
zwiększyły się? Z pewnością nie, To fei 
należy spodziewać się, że kwestia ko­
mornego na sesji Sejmu i Senatu bedzie 
szeroko omawiano, gdyż tak przedstawi­
ciele lokatorów, jak i właściciele nieru­
chomości wystąpią z szeregiem argumen­
tów

Jedru domagać się będą przedtuże 
nia okresu obniżania komornego od 
wszystkich mieszkań i lokali podlegają­
cych i nie podlegających ochronie loka­
torów, drudzy natomiast domagać się bę 
dą zniesienia dotychczasowego obniżenia

0 niezwykłym r̂opar atorze muzyki
kameralnej w Wilnie

14-go sierpnia rb. zmait w Wilnie, w peł­
ni sit i zapału do umiłowanej muzyki, uta 
Matowany skrzypek, ś. p. W iktor Oneszkow 
6ki. l. urodzenia wilnianin, był synem oby­
watela ziemskiego z Witebszczyzny, który 
również był najgorętszym melomanem — 
pianistą. Ojciec i syn studiowali poważnie 
muzykę w konserwatorium peterjfcnrskfin.
S p. W iktor O. kształcił się pod kierunkiem 
piofesora - wiolinisty, B Michałowskiego.
Dla muzyki W . Orzeszkowski porzucił rozpo 
częt., wpierw naukę w Instytucie inżynierów 
cywilnych nad Newą, służy’ też O. e ..s 
dl Ź6zy w wojsku, zanim Ojczyzna nie po 
wc.ała go do szeregów wskrzeszonej armii 
polskiej.

Zmarł Oizeszkowski jako porucznik re­
zerwy, przeżywszy lat 46, osierocając żonę, 
wykształconą akademicko artystkę malarkę 
(była ona ucze licą prof. Jana Ciąglińskiego
1 wykonywała udalne portrety) oraz córkę, 
ks7tat-ącą się w grze fortepianowej.

S. p. W. Orzeszkowski spoczął na cmen­
tarzu po-Bernardyńskim, obok rodziców w 
pobliżu jednego z najzdolniejszych skrzyp- 
kó. wileńskich, młodo zmarłego nauczyciela 
ł kompozytora, Józefa Inczyka, ucznia prof.
Si. Rarcewńcza, a przy tym autora pięknej 
„Picśm z nad W ilii", poświęconej J. I. Kra­
szewskiemu, jako jubilatowi w upominku.
Os'atn,ą przysługę zgasłemu art. muzykowi 
ś p. W . Orzeszkowskieuin, oddali liczni me 
lon-an;, z kilkoma fachowymi muzykami na

czele, zdobiąc giób jego kwiatami.
Ś, p. W iktor O. najsłuszniej poważany 

był przez miłośników muzyki kameralnej; 
gościnny dom państwa Orzeszkowskich na 
Aiitokolu ustawicznie lozhrzmiewal od to­
nów skrzypcowej i fortepianowej gry, inter 
pretującej z dużym pietyzmem arcydzieła 
Bacha, Mozarta, Beethovena, Haydna jtd. w 
muzyce zespołowej. W  triach i kwartetach 
stule i wytrwale uczestniczy! od szeregu 
lat p. Mikoraj Salnicki, były członek znanego 
kwartetu im Stanisława Moniuszki, zorgani 
zov anego niegdyś prąez ś. p. Ignacego br. 
Ledoebowskiego. P. M. Salnicki, grywający 
od wielu lat na altówce, zasłużył się znako 
micie, wpływając wytrwałą swą pracą fa 
chową na umuzykalnienie grodu naszego, 
zarówno jako kapelmistrz orkiestry kate 
dralnej, jak też i popularno-koncertowcj, 
wreszcie polskiej wojskowej.

Ś. p. W iktor Orzeszkowski powoływał nie 
jednokrotnie również i siły kobiece do gry 
zespołowej, jako to w-iolinislkę Kruszyńską 
1 p:anistkę Kubicką.

Tak więc ubył W ilnu niepospolity skrzy 
pek, szerzący bodaj od roku 1919 (kiedv 
to os;adł Orzeszkowski w W ilnie na sftale) 
kuli pięknej muzyki kameralnej, którą wił 
niane wciąż jeszcze za mało uprawiają.

Pamięć o zasłużonym propagatorze mu­
zyk: ̂ kameralnej oczywiście, nie wygaśnie 
wśród rzetelnych wileńskich melomanów.

Diaolos,

chłodni, jak, się dowiadujemy, ma być 
rozpoczęta jeszcze w roku bieżącym, a 
mianowicie w pierwszych dniach paździer 
nika. Oczyv.iście będą to wstępne roooty 
przygotowawcze. Budową kierować me 
Spółka „Chłodnia i Składy Portowe w 
Goynl.

GOSPODARCZA.
—  Termin ptałnoscl zaliczki mlesięcz 

nej na podatek przemyrło-yy od obrotu w 
wysokość podatku przypadającego od 
obrolu osiągniętego w sierpniu r b przez 
pr7ed*iębiorsfwa handlowe I i W kat. oraz 
przemysłowe I do V  kat., prowadzące pra 
widłowe księgi handlowe, upływa 25 b. 
m., a nie 15 brr,., Jak mylnie cnegdaj wy 
drukowano.

R Ó Ż N E .
«— Bursa Żeńska 2. P. O. K. przyjmu­

je uczenice ze szkół powszechnych, gim 
nazjum i liceum, Bazyliańska 2, m. 20, 
tel. 16 25.

—  Autobusy na cmentarz iyaowskl. W  
dniach 8 września rb. od godz. 6 rano, w 
dniach 9 i 10 września rb. od godz. 7 ej 
reno, oraz w dniach 12, 13 ; 14 września 
r. b od godz. 6 rano będą uruchomione 
wozy na cmentarz żydowski od Ratusza

Cena biletu na emenfarz od Rałusza, 
Poczty i Królewskiej —  20 gr. od mostu 
Zarzecznego, Krzyża 1 Rynku —  15 gr

Biiety z przesiao'aniem mo--ie nabvwać 
na wszystkich liniach.

O d z n a k i  d z i e n n i k a r s k i e
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Wileń 

skich powiadamia czl °  lLów, ie  edznaki 
dziennikarskie otrzymać można w lokalu 
Syndykatu w poniedz 1 Iki od godz 16,30 
do godz. 17-ei.

komornego i w cgóie wszystkich ograni­
czeń, ciążących na nieruchomościach, mo­
tywując lo tym, ie  ogótna koniunktura 
peprawiła się i obecnie wysokość komor­
nego powinno regulowat prawo podaży 
I popytu.   Sic.

TEATR I MU7YR4
TEATR MUZYCZNY „LU T N IA "

—  Dziś grana będzie po raz drugi wspa 
nisle wystawiona, czarująca operetka z mu 
zyką Leo Talia „RÓŻA STAM BUŁU", osnu­
ta na motywach wschoanich.

W  rolach głównych zbierają zasłużone 
oklaski: Nochowiczówna. Halmirska, Dow 
muntowa Dembo* ski, Datkowski. Dowmunl 
Irzykowski, Chorzowski l innt.

W  akcie II-g .il taniec wschodni w wyko- 
nar-iu świetnej pary baletowej Martówny i 
Ciesielskiego.

—  Następną operetką zakwalifikowaną 
do wystawienia w Teatrze „Lutnia" będzie 
wartościowy utwór J. Straussa „W IED E Ń  
SKA KREW  '* w reżyserii M. Downiunla.

—  Y-IDOWiShA O PER O W E W  „LU T N I1* 
Realizując plany repertuarowe bieżącego se­
zonu, kierownictwo Teatru Muzycznego „Lu  
tnia" zamierza w dniach 2r I 22 września 
zorganizować dwa widowiska operowe z u 
działem wybitnych sił śpiewaczych siolicy. 
Wystawione zostaną opery „R IGO LETTO '
1 „C YRU LIK  S E W IL S K I" .

—  PO SZU K IW A N IE  NOW YCII S IL  DO 
BALETU. W  celu zwiękozenia zespołu ba 
letowego w „Lutni1*, przyjmowane są 2dol 
no osoby o miłej prezencji, pragnące odby 
wać studia w zakresie sztuki tanecznej. W  
ten snosób Teatr przygotowuje kadry sił
młodych dla ewentualnych występów sce
niem ych

R A D I O
ŚRODA, dnia 8 września 1937 r.-

6,15 — Pieśń por.; 6,18 — Gimn.; 6,38 r* 
Muzyka; 7,00 — Dziennik por.; 7,10 — Mu­
zyka; 8,00 — Audycja dla szkól; 8,10— 11,15
—  Przerwa; 11,15— Audycja dla szkół; 11.40
— Muzyka baletowa z oper; 11.57 — Svgnal 
czasu; 1203 — Dziennik połudn.; 12,15 —» 
Chwilka litewska; 12,25 — Koncert rozr#
13.00 — Polskie pieśni -chóralne; 13,15 — 
Audycja życzeń dla dzieci; 13.45 — Muzyka 
popularna; 14.05— 15,00 — Przerwa; 15,00
— Z operetek Katinana; I j ,10 — Życie kul­
turalne; 15,15 — . Wybór narzeczonej" d. c. 
noweli E  T  A. Hoffmanna- 15.25 — Mu­
zyka na dwa fortepiany; 15,45 — Wiad. 
g- spod.; 16,00 — Z mojego warsztatu — 
szkic literacki Ostapa Ortwin.l; 16,15 — 
Pieśni w wyk. Chóru Pracowników Fabryki 
Karabinów; 1G.45 — Samoobrona Wilna 
i Grodna, odczyt wygi. W  Charkiewicz;
17.00 —  Koncert popoiudn.; 17,50 — Gal- 
wani —  ojciec elektryczności — pogad.. 
13 00 —  Chwila Biura Studiów; 18,10 — 
Śpiewy solowe; 18,40 — Program na czwar­
tek, 18,45 — W il. wiad_ sport.; 18,50 — 
Pogadanka; 19,00 — Popularna muzyka 
symf.; 19,40 — Skrzynka ogólna prowadzi 
Dyr Janusz Żuławski; 19,50 — Wiad. sport.;
20.00 — Kalejdoskop — audycjamuz.; 20 45
— Dzienn.-k wiecz.; 20.55 —  Pogadanka; 
21 00 — Koncert Chopinowski w wyk. Zofii 
Rabce wieżowej; 21,15 —  „Pan Tadeusz" — 
recytuje Stefan Jaracz; 22,00 — Zespół Hen 
ryka Kowalskiego, 22,50 — Ostatnie wia­
domości: 23,00 — Tańczymy: Ok. 23.10 — 
W  przerwje „Fraszki na dobranoc1', 23,30
—  Zakończanie.

Watfomosci radiowa
KONCERT SYMFONICZNY W  RADIO.
Piugramy koncertów symfonicznych Pol 

skiego Radia noszą w okresie letaiin. na ogut 
charakter popularny, łatwo przystępny po­
godny. Koncert symfoniczny orkiestry Pol­
skiego Radia pod dyr G. Fiteloerga dnia 8 
wiześnia o godz. 17,00 przyniesie również 
utuery tego rodzaju. Griega „Z  czasów Hol 
beiga1, Koaaly‘ego efektowne „Tańce 1 Ga 
lanty11, Rossiniego uwertura do „Wilhelma 
Telia" i Liszta pełen rozmachu „W alc Me- 
fisM a" złożą się na całość programu.

Drugim koncertem symfonicznym tego 
dnia o god/ 19,00 będzie 21-sza audycja 1 
cyklu „Słynni dyrygenci", która obejmie ut- 
w<ry Czajkowskiego, Pucciniego, Daniela 
Franciszka Auuera, Ambrożego Thomasa, 
pod dyrekcją kapelmistrzów angielskich:
Malcolma S-rgenla i Pe~cy PitCa.

A m e r y k a  z a i n t e r e s o w a ł a  się 
l n e m  v i ’ eirsk’ ni

Nieidóre z Iniarskich firm eksporio- 
wych w Wilnie ostatnio otrzymały cUerty 
z USA w sprawie dostaw włókna czesa­
nego. Amerykanie w oferlach zaznaczają, 
iż reflektują jedynie na wtókno z północ 
nej Polski.

Rewizje i aresztowania w Wilnie
pud zarzutem działalności w yw eto w i

w  ciągu dnlr wczorajszego policja 
przeprowadził.- Heine rewizje I aresztowi, 
nia wśród osób posiłkowanych o dzia­
łalność wywrotową.

W  wyniku tych rewizyf, w czasie któ­
rych ni trafiono podobno na odbywające 
sfę zebranie wywrotowców, zatrzymano 
kilkanaście osób, które osadzono w

areszcie do dyspozycji włask prokurator 
skich.

Nazwiska areszfowmych ora*, szczegó 
ty oochoozenia trzymane są na razie w 
tajemnicy. Wiadomo jedynie, że nomie 
dzy zatrzymanymi znajduje słę również 
członek rady wyznaniowej gminy żydów 
skiej w Wilnie z frsKCjl Bundu. (cj.

KONRAD TRANI 11

TA
Oczywiście, nawet i wówczas można dowiedzieć 

iie  o nowym  adresie, ale zabiera to zazwyczaj dużo 
:zasn i naraża osoby zamiejscowe na poważne kłopo- 
y

—  bkoro się już jednak Ira ii na właściwego gościa, 
vsz; S ik o  idzie jak  z p łatka —  pom yślał Pi< Ir, dając 
unl przejeżdżającej taksówce.

W spółpraca międzynarodowy ch przestępców tysl 
(organizowana na w yjętkow o solidnych podstawach.

lak być musi*. Ja k b y  to było, gdyby nie istniał sposób 
;zvl)kiego porozumienia się z m iejscowym i kolegami 
10 fachu? Skąd, dajm y na to on, Piotr, mógłby się 
lo inydić, że grubas ze św ińskim i oczkami jest szpic­
em 7 Oczywiście, dal mu lo do zrozumienia sąsiad, 
■ tuw ie ją c  kufel dnem do góry. Gdyby tylko te meliny 
iie b y ły  takie ohydne! P io tr, człowiek o wyrobionym  
an.iku, jaszcze teraz w drygał się na my sl o łych kiep- 
ko iiiiram ch  kobietach i obszarpanych mężczyznach... 
sio lak to prawda, ale nie bvlo przoeń ż innej rady. 
sTie rwróci się o północy do jubilera z Marszalkówksiej 

propozy ij.j odsprzedania drogich kamieni! Św iat jest 
iard / 0  głupio urządzony — weslchnRl z ubolewaniem 

1 dopiero, 1- iecły jako elegancki i wypielęgnowany

monsieur Barro us  wszedł do ha llu  hotelowego, humor 
popraw ił mu się widocznie bhe ulega wątpliwości, źe 
mimo wszystko życie ma również dobre strony. P io lt 
rozpoczął p iacę w  swym  zawodzie po śm ierci ojca, w 
osiemnastym roku życia. Najprzód poczynał sobie nie­
śni.ało i skromnie, jak  przystało na nowicjusza Ale 
rychło przerzucił się do poważniejszych roból > na 
szerszej arenie, co uławialn mu znakomita znajomość- 
k ilku  języków. Różnica nic J esl znów taka znaczna! 
Potrzeba tylko nieco dłuższego przygotowania, zaufa­
nej kobieły, a w  wypadkach specjalnych, udziału od- 
powiedn.ego kam rata, no  i prawda, poŁrz.cnny jest ka ­
pitał. Me ry zyko jest takie samt, niezależnie od tego, 
czy się pzelrząsa komodę jakiejś gospodyni, czy też 
rozpruwa kasę pancerną. Zarowno wr pierwszym, jak 
i w drugim  wypadku niedobrze jc>s! wpaść w  ręce 
policji...

A zalo kasy są zazwyczaj zasobniejsze aniżeli ko­
mody. Oczywiście, zdarza się niejednokrotnie, że czlek 
grnbo się rozczaruje, a!e kiedy- ma się nos i  w ie gdzie 
szukać, można się grubo obłowić. I  tak być pow inno. 
Od lego jest sic przecie fachowcem! Ostatecznie j in ­
strumenty ma sio niebyłe jakie, niektóre z nich i3ą 
pr/y kupnie dosłownie na wagę złola!

  Jk-? —  zap lała zaspana Madclaine, kiedy
Pinii- wszedł do pokoju

—  Dosyć —  odparł lakonicznie.
W ystarczy na podróż w warunkach odpowiadają­

cych ich pozycji społecznej. P io tr nie m iał oclioly 
»dradzać żonie faktu, że m imo wszy stko m usiał sprze­
dać kam ień bardzo tanio. Trudno, od czasu do czasu 
jest człowiek zmuszony (lo kiepskich interesów-,

I I I .
Ju liusz Mosbacli ziewnął raz i drugi. Za storami 

szarzał poranek. Dzień zapowiadał się dżdżysty, przez 
tkaninę przenikało bure, niemiłe świailo. Najprzyjem ­
niej byłoby uciąć sobie nową drzemkę Ale coś się w 
nim przeciwko tej pokusie numow-ało. Nie, musi prze­
cież koniecznie załatw ić z samego rana jakąś sprawę. 
Co takiego?

Na czerwonej, nalanej twarzy bankiera wykw it! 
błog i uśmiech. No tak —  przecież trzeba nosłać za- 
cnwycającej pam Barroux, która odjeżdża o dziewiątej 
bukiet róż! Ach, co za wspaniała przygoda! Ni sląd ni 
zowąd zaczep ia  prześliczną kobietkę i w ciem ną noc 
jedzie z n ią do baru na coclail. Niech go"ł.lo spróbuje 
naśladowaćl Skoro tylko żona w stanie, trzeba jej bę­
dzie opowiedzieć o wszystkiem. W yba łuszy  oczy i bę­
dzie się dziwić! Że co? Że jest za stary r za gruby na 
uwodziciela? Bzdura, nonsens 1 Mosbach sięgnął po 
słuchawkę aparatu te le fon icznego, który stał obok na 
nocnym  sioliku, i wydał K w iaciarn i odpowiednie pole­
cenie Potem  przyszedł do wniosku, że jesl już dosta­
tecznie rozbudzony, by brać życie z poważnej strony 
Przodew szystkiem więc postanowił wstać.

(D c. n.)'.
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KURJER SPORTOWY
Przed meczem Wilno — Kraków

W  najbliższą niedzielę YYilno grać 
będzie z Krakowem. Mecz pilkaiłk" o pu­
char Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
mieć będzie niewątpliwie charakter pro­
pagandowy, a dla Wilna wielkie znacze­
nie sportowe.

Reprezentacja Wilna składać się bę 
dzie wyłącznie z graczy W KS Śmigły 
Bardzo to dobrze, że Prezes Wd. Okr. Zw. 
Piłki Nożnej mjr. Jaxa pos'anowi| nie 
wprowadzać graczy z Makabi czy z Og 
niska. Cnodz; bowiem przede wszystkim 
o danie możności graczom WKS Smigiy 
przeprowadzenia jeszcze jednego trenin

gu przed dalszymi rozrywkami o wejście 
do Ligi, a po drugie trzeba poważnie 
liczyć się z tym, że drużyna, która gra 
z sobą dłuższy czas, lepiej wypadnie od 
zlepku reprezentacyjnego.

Reprezentacja Krakowa przyjedzie dc 
nas bez graczy ligowych Bęaą niewątpli­
wie rezerwowi drużyn l.gowych, ale wie­
my bardzo dobrze, że nie są ori straszni 
i mecz na dobry porządek powinien za­
kończyć się zwyc ęs*wem Wilna. Spotka­
nie odbędzie się na stadionie reprezen 
tacyjnym przy ul. Werkowskiej. Początek 

 ̂o godz 15 mm. 30.

A ZS  w wodzig
Pływacy AZS wileńskiego zorganizo­

wali wewnętrzne zawody w basen:e na 
Wilii Wynfki lechniczne przedstaw! iją się 
następująco: 5 m, stylem dowolnym Wa 
wrzyński 34,2 sek. 100 m. stylem klasycz­
nym, Żongoltowicz 1 min. 35,3 sek, 100 
matr. stylem klasycznym pań Ferebezów 
na' 2 min. 19 sek 200 mtr stylem dowol­
nym Szczyrbula 3 mm. 25,8 sek. 50 mir, 
stylem dowolnym pań Paszk-ewiczówna 
51,2 sek. 100 mtr., stylem dowo'nym pa

nów Niesiołowski 1 min. 25,8 sek, 200 
mtr., stylem klasycznym Piotrowicz 3 min 
31,8 sek. 100 mtr., stylem dowolnym pań 
Pokultinisówna 1 min 59,8 sek. 150 mtr., 
stylami zmiennymi po 50 mtr. (na wznak, 
klasycznym i dowolnym) Piotrowicz 2 min. 
45,5 sek.

Zawody cieszyły się powodzeniem 
publiczności. Organizacia dobra. Wyniki 
niezłe.

Regaty wioślarskie
11 i 12 września na Wjlii odbędą Się 

regaty wioślarskie młodzieży szkolnej 
oraz regaty klubów wileńskich Do regat 
szkolnych zgiosito się ogółem 16 osjd.

_^zni. w z Wilna startować mają 
zawodnicy z Grodna, Suwatk i Auguslo 
wa. Meta b.egów szkolnych mieścić się 
będzie na Antukolu przy przystani wio 
ślarsk:ej młodzieży szkolnej. W sobotę 
11 września początek regat o godz. 14, 
a w niedzielę o godz 10 nrn, 30, Pro 
gram przewiduje następujące b;egi: dwoj 
ki podwójne pań, czwórki półwyścigowe 
panów i bieg czwórek. Prawdopodobnie 
* ieg czwórek odpędzie się walkowerem.

W  rega'ach klubowych program prze 
wduie następujące biegi: jedynki nowic­
juszy Roginiewicz walczyć będzie ze Ste 
ł*nowiczem, Obaj z W KS Śmigły. Jedyn­
ie! młodszych —  Kaczyński spotka się z 
Zawadzkim Obaj z W KS Śmigły. Czwór­
ki półwyścigowe pań —  staruje AZS i

Wil. Tow. Wioślarskie. Czwórki nowicju 
szy — Harcerski Klub Soortowy spotka 
się z osadą W KS Śmigły. W  biegu c-wó 
rek potwyścigowych dla v/,oślarzyź, któ 
rzy w roku 1936 nie wygrali ani jednego 
biegu, spotka się Policyjny Klub Sporto­
wy z Harcerskim Klubem Sportowym,

Regaty w skromnym zakresie zapowia 
dają się dosyć interesująco. Bardzo do 
brze zrobili organizato zy, że mim"o cięż 
kich warunków postanowili jednak rega 
ty przeprowadzić.

po fych regatach osada Harcerskiego 
Klubu Sporfoweqo wyjedzie do Warsza 
wy, by startować 19 września w biegj 
czwórek nowicjuszy. Prawdopodoonie 
władze szkolne zgłuszą również najlepszą 
osadę uczniów wileńskich do biegu szkol 
nego. Bieg len jesf faktycznie nieoficjal 
nym mlstrzos'wem Polski regat wioślar 
skich młodzieży szkolnej.

Dd Wilna m»Jq przybyć 
kupty amerykańscy

W  Wilnie otrzymano wiadomość, że 
importerzy amerykańscy zainteresować 
się wytwórczością biatoskórni wileńskich. 
W  związku z tym jeszcze w ciągu biez 
miesiąca spodziewany jest przyjazd do 
Wilna przedstawicieli importerów amery 
kańskich, którzy nawiążą Dezpośredni kon 
takt z przemysłem bia*oskórniczym nc 
Wileńszczyźnie, spodziewane są wieksze 
zamówienia.

Giełda zboźowo-towarowa 
i toiarska w Wilnie

z dnia 7 września 1937 r.
Ceny za towar średniej handlowej Ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (ten za 1000 kg. 
l-co wag. st. zai.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka 1 otręby—w mniej­
szych Ilościach. W złotych i 
Ż y t o  I stand. 69f g/l 24.— 24.25

II . 670 .  23.— 2350
Pszenica I * 730 „ 29,— 30.—

II „ 710 „ 25.— 29 —
Jęczmień I , 678'673„ (kasz.) — —

II .  649 . „  -  —
III 620,5 . (past.) 17.50 18.50

I Owies I „ 6̂8 „ 21.— 22.—
i .  II 445 „ 19.— 70.—

Gryka „ 610 , — —
Męka pszen. gat. I 0—65% 47.— 48 —

. I-H 65—70% 45.50 46.25
, II.Pt 65-75% 41.- 42.—
. III /0—75% 20.50 31.25

, „ pastewna — —
„ żytnia gat. 1 0—50% 36.— 36.50

., I 0- 65% 33.25 33 50
„ „ II 50-65% -  -

. „ razowa do 95% 25.50 26.—
Otręby pszenne mlatkle przem.

stand. 16.— 16.50
, źylnle przem stand. 15.— 15.50

LuDln niebieski — —
Ótemlę lniane b. 90% f-co w, s. z. 39.— 40.—

Szczypiorek w wojsku
Znany bokser AZS wileńsk;ego Szczy 

piórek otrzymał karfę powołania do 
łzkoły podchorążych reze-wy, Mamy na- 
dz.eję, że władze przełożone umożliwią 
Szczypiorkowi uprawianie nada! boksu.

Warto nadmienić, że Szczypiorek jest 
nrsfrzem V/:lna w wadze muszej i jedno­
cześnie kierown kism sekcji boks:;rsldej 
AZS.

0 0  egzam inów -
przygotowuje doświadczony b. naucz, 
gima. w zakręcie programu nowego
1 dawnego typu gimn. Specjalność: poi 
•ki, matematyka, fizyka, przyroda- 
Nauka solidna. Oplata przystępna. 
Zgłoszenia: do redakcji „Ku.rjera Wi- 
leń^klego" po godz. 7.30 wiccz. luŁ* 
telefonicznie nr. 4—84 pokój 45, od

goilz. 11 rano do 7 wlecz.

Kallo S

kupisz, sprzedasz i zamienisz wszeikie książki szkol­
ne i uniwersyteckie nowe i używane w księgarniNajdogodniej 

D. WAKERA, Wilno, Wielka 38, róij Sawicz, tel. 13-36
Walka z wypadkami kolejowymi w Chinach

 ̂ --—-.jgy-y--------  .

Rok roczn.e w Chinach g;,iie przez nieostrożność tysiące ludz, w wypadkach 
kolejowych. Chińskie Ministerstwo Komunikacji wydało ostatnio plakat (na zdję­
ciu), który obrazuje aż nad‘o wyraźnie skutki wyskakiwania z pociągu, wzg'ęd- 

nie przechodzenie Drzez tory kolojewo.

Ostatnie mrdele najmodniejszych 
sweterków, szIafroczKow I piżam 

naueszly już 
do

„ Ja n u s z k a *  Jan a  F r lic z k i
Ś-to Jańska b Wi-lka 11

telefon 19-69
j.< ' %  i& 'i. • '■ '

TfifdZ CZaS iac*z'l<- Ruskawki 1 byliny 
b o h  j-r -ar zamawiać drzewka owocowe 
Poleca ogrodnictwo W. W FLER Wilno, Sa­
dowa 3, lei. 10-57. Sz. KI. zapraszamy 
odwiedzać nasze szkółki. Cenniki wysyłamy 

bezpłatnie

Absolwenci Szkół Rzemieślniczych
ala metalowców urodzeni w latach 
1917 18, 19 i 20-ym otrzymają bez­
płatnie naukę 1 utrzj manie zapi­
sując się na Rc czne Dzienne Kursy 
Uzbrojeniowe, lub Ok-ę:owe, lub Sa­
mochodowo - Czo‘gowe Towarzystwa 

Woiskowo-Technlcznego. 
Informacji udziela 1 zapisy nrzyimu- 
je do dnia 25-qo wiześnla 19>7 r. 
Towarzystwo Wojskowo ■ Tech­
niczne w Warszaw1? - Aleio Róż 8, 

m. 1, tel. 8-13-33.

CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNI­
CZYCH — W i Ino, 2 u walna 28. tel. 21-48, 
to twój najlepszy doradca fachowy Przyj­
mujemy zamówienia na drzewka owocowe.

K ie ro w n ik  s z k o ły  
o s k a rżo n y o dem oralizow anie uczenie

Warszawski Sąd Apelacyjny rozpatry­
wał sprawę kierownika szkoły powszech­
nej z pod Zaw<ercia o demoralizowanie 
dziewcząt.

Wśród wychowanek wyższych klas 
szkoły krążyły płotki, iż kierownik szkoły 
pozostawia „za karę" niektóre dziewczę­
ta po lekcjach w szkole i zachowuje się 
w stosunku do nich nieodpowiednio.

Wobec lego, ie  sprawa nabierała co

raz większego rozgłosu, dwie niatki zło­
żyły skargę do prokuratora, który wdro­
żył dochodzenie I nauczyciela pociągnął 
do odpowiedzialności.

Na rozprawie w 1 ej instancji kierów 
nik szkoły łłomaczył się, iż dokonywał 
pomiaru ciał, pracuje bowiem naukowo 
I kierował się jedynie wskazaniami, za 
wartymi w azlele prof. Dybowskiego. 
Wprawdzie obnażał dziewczęta, ale do

czynów niemoralnych się nie przyznał.
Na podstawie rozprawy Sąd Okręgo­

wy uznał winę oskarżonego za udowod 
nioną I skazał nauczyciela na 2 lala wię­
zienia.

Skarany apelował, stwierdzając w od 
wołaniu, iż padł ofiarą intrygi ze strony 
miejscowych czynników, które chdaiy go 
usunąć ze szkoły.

H E L IO S  1 Premiera. Nowa edycja. Nowe 
opracowanie. Arcydzieło, które 
jest dumą kinematografii

W roli głów. M a r l e n a  E * 6 e t r i c h
i VICTOP MflC-LflGLEN. Reżys. Józefa STERN8ERGA 

Nad program: Atrakcje X27
ĆA S IjjO  I SHIStLEY

TEMPLE w najnowszym na'wspan.alszym filmie po raz pierwszy w egzotycznej roli jono 
PASAŻERKA NA GAPĘ Urozmaicony nadprogram. Początek o godz 4-eJ.

PO LSK IE  KINO Wielki film, nagrodzony pucharem Mussolinlego na Międzyna-
. . . . .  - .  rodowej wystawie sztuki filmowej w Wenec i p. t.

- • W ł a d c a  H a M f i r n i i :
W ru gfówn: Niezrównany LUIS Fk ENKEk, urocza MARCELA AL BANI i słynny RUDOLF 
KLE1N-ROGGE. Film wielkich przeżyć i niezwykłych przygód. Naa prog.jm: atrakcje

O C W j S K g  |
Monument, film eolski

W  roli tyt. Jadwiga Smosarska, w pozost. r.: Zacharewicz, Pancewiczówr.a, Żelichowska 
Nail program UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w nledz. i św. o 2-ej.

L I C Y T A C J A
w  ZAKŁADZIE ZASTAWNICZYM K om unalnej Kasy O szczędnośc i

m iasta  Wilna
ul. Tracka 14 (mury po-Franciszkańskie) tel, 7-27 

odbędzie się w dniach 15, 16, 17, 20, 21 1 2? września 1937 r. o g. 5 pp. (17-e ) 
spi. sdaż z licytacji >rzeterminowanych zastawów, przedmiotów używanych od nr. 
11125 do nr. lO.OtL, I serii II od ir. 1- 1820 oraz przedmiotów nieużywanych 
od nr. 659 ao nr. 5124 włącznie, których terminy ulgowe (sprzedażv j licytacji) 
upłynęły z dnL.n 15sierpnia 1937 r. włącznie. Powtórna licytacia zastawów nie sprze­
danych na I-ej licytacji odbędzie się w tymże terminie licytacyjnym DYREKCJA

Nauczycielki,
bony, wycnowawczy* 
nlt I wszelkiego ro­
dzaju służbę domową 
zapośrednlcza Woje­
wódzkie Biuro Fun­
duszu Pracy w Wilnie 
Poznańska 2, telefon 
12-06, czynni od g.

8 dc 15-ej.

U PO R C ZY W E

F a b r y k a  k a f l i  f u  i  r u t #  b iu ro  i s k ła d y  
w  j a » i i n a c h  I f f .  L t W

z Dowodu powiększenia fabryki poleca
SC  3 P L E  kolorowe I białe w dowolnych 
■ ilościach po cenach przystępnych

oraz p i e c y k i  k a f l o w e  f r z e n o S n e
wsztlkie przvbory piecowe i inne mateńały wcho­

dzące w zakres budownictwa.

(^wieszczenie
O LICYTACJI

W  myśl par. 83 rozporządzenia llady Mi 
nislrów z dnia 25 czerwca 1032 r. o poslę- 
powaniu egzekucyjnym Wiadz Skarbowych 
(Dz. U ltP Nr. 02, poz. 686), Urząd Sk..rbowy 
w Lidzie podaje do ogólnej wi idomości, że 
dnia 20 września 1937 r. o godz. 9 w lokalu 
Golhnonla W it lora i Janiny maj. st. lSicnia 
konie, celem uregulowania ; uległych należ­
ności Sk. Państwa i PZU W  w .Stoniime P- 
Lclimont Wiktor Janiny iinni odbędzie 
się sjuzedaż z licytacji niżej wymienionych 
rucliomosci:

J) Pianino kol. czarnego f MJb. 1 sz„ 
550 zt. -2) Suidio w si;uiie dobrym 80 zl. 3) 
Garnitur salonowy obity czerwonym plu- 
s;.em składa się z koirpl. 7 szt. 80 zl. 6) Bry 
c/kw parokonna 150 zt. 7) Szafa jasionov. a 
fOO zl.

Zajęte przedmioty można oglądać w dni-u 
licytacji o godz. 0 w lokalu zobowia.żancgo.

Naczelnik Urzędu Skarbowego.
(po )is nieczytelny)

n ffo s z e n ia
Zarząd M.sjski w Wilnie ogłasza 

przetarg nieograniczony na remont miej 
skiego szpitala Żydowskiego.

Oferty, w zalakowanych kopertach, 
należy składać do godz. 9 ej dnia 20 
w r z e ś m a  1937 r., w którym to dniu o 
godz. 9 m. 30 w lokalu Wydziału Zdro­
wia i Opieki Społecznej odbędzie się 
otwarcie ofe-t

Stający do przetargu powinni złeżyć 
kaucję w wvsokości 1%  zaoterowanej 
sumy

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta niezależnie od zaofera 
wanej ceny, oraz całkowitego u n ie w e ż  

nienia przetargu.
Wydawanie ślepych koszloryrow, u- 

dzielanie informacyj i przyimowanei ofert 
uskutecznia się w Wydziale Zdrowia 
i Opieki Społecznej (ul. Dominikańska 2, 
oficyna, III pokój Nr 103).

Zarząd Miejski w Wilnie.

Popierajcie Przem ysł K ra jo w y ’

P rze ta rg
iO  ogłasza niriejozym przetarg publ.cz 

!G n.a clos(a"\  mebli do gmachu PKO w 
W ilnie przy ul. Mickiewicza Nr. 10.

Oferty przotargu należy sktadae w bv 
Jekcj, Oddziału PKO w Wilnie I. Mickiewi 
cza Nr. 32 do dnia 13 września 1937 u do
Bt-dz. 10-tej.

f ormuIarze przetargowe możn. otrzsnać 
lainzt, oraz ,\ Wydziaie Budowlanym'p, O 
w W urszawie, nrzy ul. S-to Krzywię .35 w 
godzinach urzędowych od dnia 8 września
-     ■'

DOKTÓR MEDYCYNY

ZYGMUNT KUDREWICZ
SpecjamoSi:; cho-oby v neryczne, syfilis 
skórne i niemoc plcio -a. Przyjmuje od godz. 

113 8. Telefon 19-60. Zamkową 15 m. 2.

AKUSZERKA

MARIA L0KłvEROWA
Przyjmuje ud guaziny 9 rano do 7 wiedz. 
J .  Jasińskiego 5—18 róg Ofiarnej, ob. Sądu,

DOKTÓR MEDVCYNY
J.PIOTROWICZ-iURC2ENKOO/A
Ordynator Szp. Sawicz. -Cnoruuy skórne we­
neryczne kobiece. Whe^ska 34. *ele/. IP-rK 
________ Przyjmuje od 5— r wlecz.

Z POWODU KIJAKU ZDltOWIA odslą] 
pierwszorzędną firmęvlub przyjmę spólnil 
W  adomość: Gdańska 1 m. 7, tel. 20—32.

LN IU L IG LN  NA M .ODA OSOK.t pt,trzeb 
na jako gospod,ni (do jednej osoby). Adres 
w Administracji „K. \'.

M O IOGYKL ItUDGIŚ do sprzedania w do 
l.ryni stanie mato używany. Informacje teL 
23—28.

.;-\ 1‘O KO JO It 1, 7. J .S Z K a N IE  ze wszist 
kum wygodami do wynajęcia Królewska 51.

M O IA L  suknie, jda^zeze, szlafroki. Ir ao 
taże, bielizna, galanteria W. NOWJCJTI, W il­
no, Wielka 80, inodeic sweterków, jurlower 
ków,

p it/y jM . J1-; UCZNI, I .L B  U C ZEN IU : na
tniesz! nnie. Pomoc w nauce: jęz. niemiet ai, 
laehia, angielski. Porlcjiian. Siara 12 ni. Ib.

M AN IA jieszukiije posnśLy do dzieci, z 
praktyką, cierpliwa, bardzo lubi dzieci ro i 
szycie modowe. Oferty do Redakcji ,,Ku;ier* 
W it.“  j«ul „Niania".

POSZt'K f Jlę 1’(>SADY w  cbaraklerze go. 
spodyni majątkowej lub do samednej czy *a-i 
niotnego. Posiadam 1>. dobre świadectwa x 
ostatniej pracy. Ul. Anlokolska Nr. 18,20 — 
m 8.

POKÓJ słoneczny, umeblowany, z oso1- 
nym wejściem. Ul. J. Jasińskiego 11 m. 8 
(wejście v. zaułka Przejazdowego!.

R ED A K C JA  i AD M IN ISTRAC JA :
Konto P .K .O  700.312 

C e n t r a l a  — Wilno, uf Biskopa Bandursktepo i  
Redakcja: te! 79—godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracj r: tel. 99—czynna od godz y.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-Ul. Redakcja rę opisów nie.zwraca

O d d z ia ły  Nowogródek, ni. Kościel-a 4 
Lida, ul. Zanikuwa 41 

Baranowicze, ul Mickiewicza 1
P r z e  d s t a w i c i e l e i  Klec, Nieśwież, Stonini, 

Szczuczyn, Stołpce- W'o!ożyn, Wilejkc

CENA PREN U M ERA TY  miesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju-—3 zl., za gra­
nic? 0 zł., z odbiorem w administracji zł. 2.50 
na wsi. w miejscowościach gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

y»/Jawnictwo „Kurjer Wileński" Sp. i  o o, Druk. „Znicz", W ino . ul. Btsk. Bandursktepo 4, lei. 2 40

CENY OGŁOSZEŃ : Za w.ersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., 
za tekstem 30 gr„, kronika redakc i koinun.katy 60 gr. za wiersz lednoszf. 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. L)k1a4 
ogłoszeń w tekście 5-cio ramowy, za tekstem 10-łamnwy. Za treść ogłoszeń 
i rubrykę .naaesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastruega soW# 
prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjsmuje zast zeżeń miejsc*.

Ogłoszenia są przyjmor-ane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19.

. V*
SfflHSHBWBIWż*

Pedj to t odp. Ja N PUPIAŁŁO,


